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Prenumerata z przesyłkę, pocztową wynosi rocznie 16 zł.; kwartalnie 4 zł., miesięcznie
1 zł. 35 ct.. W n r e j s c u  rocznie 12 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w ó d ] '  i k n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej
oirzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie , ówiercroczni zaś i miesięczni za dopłaią , pierwsi
75 ct., drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe in  s e r  a ty  obliczają się po 7 ct., 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej.

Zaproszenie do przedpłaty.
W przyszłym kwartale objętość 

®ze t y  L w o w s k i e j  zostanie zna- 
Czhie powiększoną. Od 1. listopada, 
Przez wzgląd na zwyczajne ożywienie 
r,lchu publicznego o tej porze, część 
e łkcyjna G a z e t y  L w o w s k i e j ,  za- 

^i&st jak  dotąd t r  z y, obejmować bę- 
,2le c z t e r y  całe stronnice ścisłego 
ruku. Mimo to przedpłata p o z o- 
?je  t a  s ama .

W fejletome stałym umieszczać 
Mziemy jak  dotąd kiótkie szkice 

ńauki, z literatury, historyi, sztuk 
Pjęknych i z rozmaitych objawów ży- 

społecznego. W dalszym ciągu Li- 
ŝ u> z wystawy rozpoczęliśmy druko- 

ać sprawozdania z oddziału sztuki 
Podtytułem: „Sztuka współczesna i 
-J kierunki.“ W- ciągu kw artału dru 

będziemy w fejletonie także 
O ^ P a z e k  z p r z e s z ł o ś c i  p. t, „Pa- 
*®*tranci Lubelscy" przez Władysława 

fińskiego.
. Zapraszając do przedpłaty, pozwa- 
aQty sobie zwrócić uwagę szanownych 

Z e ln ik ó w  na dodatek mitoięczny do 
G a z e t y  L w o w s k i e j :

P rzew od n ik  n a u k o w y  i l iterack i.
Pismo to poświęcone sprawom 

nauki,  literatury i sztuki zamieściło 
i w êSorocznych 9 swycli zeszytach 

PPace następujących pisarzy : Bielowski 
-*ugust, Dzieduszycki Maurycy, Dr. Li-

Xawery, Dr. Łepkowski Józef, 
ft- Małeck’ Antoni, Siemieński Lucyan,

i k  l
C a ł o r o c z n  i p ó ł r o c z n i  abo- 

*enci G a z e t y  L w o w s k i e j  otrzymu­
ją pismo to jako b e z p ł a t n y  doda­
tek.

Wraz z „Przewodnikiem naukowym 
i literackim" przedpłata w ynosi:

ćwierćrocznie od 1. paźdz.: pocztą 
4 zł. 75 ct,, w miejscu 3 zł. 75 ćt., 

miesięcznie od 1. każdego miesiąca: 
pocztą 1 zł 65 c t , w miejscu 1 zł. 30 ct. 
z a ś  na „Gazetę Lwowską" b e z  „Prze­
wodnika" , wskazaną jest cena prenu­
meraty w nagłówku.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Uchwałą z d. 27. września r. b. zezwo­

liła  R ada szkolna krajow a na otworzenie 
klasy siódmej w c. k. realnem  gimnazjami 
w Kołomyi od dnia 1. października 1873 

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 29. września 1873.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Lwów, dni:, 7. października 
Przekonały się wreszcie dzienniki wie 

deńskie, ja k  fałszywie oceniały do niedawna 
działalność p. m i n i s t r a  o ś w i e c e n i a  i 
jak  niesprawiedliwem i były ich ustawiczne 
zarzuty i zażalenia. Rozporządz^n.e o ka te ­
drach teologicznych przy uniwersytecie w Inns- 
brucku wywołało najpierw pożądaną refleksję 
a mowa dr. Strem ayera w M arburgu z powo­
du otwarcia szkoły przekonała już dobitnie 
organa stronnictw a konstj tucyjnego, że sta ­
nowisku i działalności p. m inistra oświecenia 
tylko z lekkomyślności m ogła być zarzuconą 
reakcyjność. W nrowie tej dr. S trem ayer, 
dziękując za toast na  cześć jego wymierzo­
ny, w którym  widzi właściwie hołd oddany 
całem u m in is te rs tw u , oświadczył, że nigdy 
nie zrobił kroku niezgodnego z zasadami 
wyznawanemi od r. 1848. B łędne zdanie o 
działalności swmjei przypisał mówca p rzesa­
dzonej obawie j złośliwości, a w końcu do­
dał, żo wie dobrze, co mógł zdziałać i co 
mógł osiągnąć. To oświadczenie przyjęło

z wielkiem zadowoleniem całe dziennikarstwo 
wiedeńskie, k tóre już cdtąd może z większą 
rozwagą oceniać będzie działalność p. m inistra.

S k r a j n a  l e w i c a  w ę g i e r s k a ,  a 
mianowicie jeden  z jej naczelników Jranyi, 
żądał wcześniejszego zwołania sejmu z p o ­
wodu przykrego położenia finansowego. Me- 
m oryał jego nie został uw zględniony, co 
wskazuje, że rząd węgierski wcale niepodziela 
rozpaczliwych zdań lewicy o stanie skarbu 
węgierskiego. Opozycyjne dzienniki w ęgier­
skie uznają już powoli’.- że rozpuszczając 
przesadne wiadomość’ o klęskach krajowych 
szkodzą tern tylko kredytowi W ęgier, który 
niezadługo zaapelować musi do Kapitałów 
europejskicli.

U s t a w a  w o j s k o w a ,  k tó rą  tak  b a r­
dzo in teresuje się cesarz W ilhelm, ma być 
przedm iotem  wiosennej sessyi parlam entu  nie­
mieckiego. Ks. B ism arck pragnąłby przedło­
żyć parlam entow i wraz z tą  ustaw ą cały 
budżet, ale jak  sie zdaje, zam iar ten jest 
niewykonalnym dla braku  czasu. I w innych 
spraw ach ks. B ism arck dziąła od chwili po­
w rotu do B erlina z niezwykłym pospiechem. 
Głównie zwraca kanclerz uwagę swoją na 
tok agiiacyi przedwyborczej, bo dotycheza. 
sowy skład parlam entu niemieckiego i prv 
skiego dotąd nie był dla niego zupełnie za­
dawalającym. Ks. B ism arck m usiał nadto 
często staczać gorące walki parlam entarne, 
od których chciałby się uwolnić choćby tyl 
ko dla nienadw erężenia cokolwiek p o k rze­
pionego zdrowia.

Każde s t r o n n i c t w o  f r  a n c u s k ie’ za 
powiada manifesty. Tbiers wystąpił już z ta ­
kim  m anifestem , k tó ry  niezawodnie w całej 
F rancy i głębokie wywoła wrażenie. Były 
prezydent republiki wypowiada stanowczą 
walkę wszystkim m onarchistom , potęDiając 
sposób i ś ro d k i, jakiem i popierają dotąd 
plany swroje. Jeżeli Thiers przem awia w spo­
sób tak  kategoryczny, to można z tąd  wno­
sić, że pomyślny stan  planów restauracyj­
nych wywołał silne wzburzenie umysłów 
w całym  obozie republikańskim . Dla uda-

rem n.euia tycb planów uchw aliła lewica po­
łączyć ’*się z wszystkiemi frakeyam i, k tóre 
głosować będą przeciw monarchii. A więc 
i sojusz z stronnictw em  cesarskiem  nie je s t 
już dla republikanów  tak  w strętnym  jak  do 
niedawna, gdy organ p. Gam betty rzucał 
gromy na księcia Napoleona za jego list 
w tej sprawie.

A u s t r o  - W ę g r y .  Kilka dzienników 
węgierskich donosi, że generał jezuicki uznał 
w arunki postawione przez m inisterstw o co do 
k a ted r teologicznych przy uniw ersytecie 
w Insbruku za niemożliwe cio przyjęcia. Z t e ­
go pism a możnaby zatem  w nosić, że J e ­
zuici opuszczą zajm owane w tym. uniw ersy­
tecie katedry.

—  Jeden z wybitnych organów węglem 
skiej opozycyi zapew nia, że ani Tisza an 
Ghyczy nie przyjm ie t e k i , jeżeli takii 
zwrot nie m usiałby być bezpośrednim  
wynikiem  zwycięztwa opozycyjnego stronn i­
ctwa. Mianowicie niezbędnym w arunkiem  
przyjęcia tek i byłoby utworzenie samoistnego 
banku narodowego. W końcu wzywa ten o r­
gan członków opozycyi, ażeby z pokojem i 
zaufaniem  oczekiwali konferencyi,Która odbę­
dzie się w listopadzie.

—  P Kanio zaniepokoił ogromnie urzę­
dników węgierskich doniesieniem, że w sku­
tek  przykrego położenia finansowego rząd 
nie obsadzi żadnej posady w centralnym  za­
rządzie przed reorgunizacyą P. Lloyd  p ro ­
stuje to doniesienie w ten sp osób , że rząd  
nie zam ierza zamykać awansu przez meob- 
sadzenie wyższych posad, lecz tylko nie bę­
dzie mianować urzędników na niższe posady, 
k tóre okazały się zbytecznemu

A i e i u c y .  Doniesienie, że ks. Bismark, 
towarzyszyć będzie cesarzowi Wilhelmowi 
w podróży do W iednia, nie je s t jeszcze we­
dle G-az. Kotońskiej urzędownie potw.erdzo- 
nern. Kanclerz po dłuższym  odpoczynku, roz­
wija bardzo gorliwą czynność. Przede wszy- 
stkiem  stara  się dok ła in ie  poinformować o 
przygotow aniach do wyborów, i każe sobie 
składać szczegółowe raporty  o ag itac ji wy­
borczej stronnictw i o kandydatach. N iew ąt­
pliwie zależy księciu wńele na tern , aby w 
parlam encie uzyskać silną większość rządową, 
k to iaby  mu umożliwiła stawić czoło potęż­
nemu stronnictw u konserwatywnemu.

SZTUKA WSPÓŁCZESNA
I  J E J  K I E R U N K I .

IV.

Jak  gdyby w związku z tem , że za 
■zasów ostatnm h P aiyż  coraz mniej m iał 
hcztwia i s e r c a , coraz mniej poezy i, sto: 
niewidziana dotąd  chęć m alarzy  francuzkich 
bram a do swych obrazów południowych mo­
tywów. P ow stała tam  za cesarstw a form al- 
na 'nędrów ka talentów m alarskich  do Algief- 

do W ło c h , do E gip tu  i do mniejszt j 
AzJ’i , aby z tych podróży wynosić świeże 
£ ty ś li, świeże w iażen ia , do których brzegi 
‘ e‘k vany natchnąć już nie mogły. Droga pod 
tyhi względem była  u to ro w an a: L a  poste au 

esert Horacego Y trnet-a, ów malowniczy 
J'ab>, j a t  pędzi puszczą na w ielbłądzie albo 

obrazy z w łoskich motywów Leopolda Bo- 
J|Jtyas daw ały pyszne wzory. W ięc też od­
dział francuzkiej sztuki na w iedeńskiej wy- 
tawie widzimy przepełniony południowemi 

ty0 ty w ami ,  a jeżeli z której ściany nie 
'K recha się do nas urocza T ranstew erynka, 

7 pew nością w ita nas Arab w p u stjn i, 
‘bo E g ip c jan in  o oliwkowej cerze. W idzimy 
btyj cały szereg znakom itych nazw isk , a 

P‘ocz Geroma i P onneta  na południu  tze r- 
swe w rażenia H en rie tta  Brown, G uillau- 

et, W orms, Busson, Cłement, Benner, Lan- 
eile, p lo irs, Cot, Touruem ine, Corot, Sain 
t. d. B oułanger zaś przebyw a w kom ua- 

cach starożytnego Pom pei. Z nudziłb jm  czy- 
e  ników , gdybym chciał wyliczać łub opisy- 

ac w szystkie obrazy, k tóre tuti-j należąc, 
\ i rawdziwą ozdouą fran< uzkiej wystawy,

oiechaj mi jednak będzie wolny wspomnieć 
p ^ eD° A raba w puszczy, G erom a, którem u 
‘-'O zginął z p iag n 'en ia  i który z tęsknotą. 
a swym najlepszym  przyjacielem  spogląda

w d a l ; albo ową ulicę w Jeruzalem  B o n n e - ' 
ta, odznaczającą się prześlicznym  gorącym ' 
kolorytem  i tą  fotograficzną prawie wierno ' 
ścią, do k tórej ten znakom ity m alarz docho-j 
d z j ; lub także duży efektowny obraz Ben- i 
nera  przedstaw iający k ilka K aprejanek zroz­
paczonych i płaczących po kim ś, kto snąć 
zginął podczas burzy w falach morskich, 
bijących o słynną skałę Tyberyusza.

Mówiąc o m alarzach cesarstwa, n i e m o ­
żna pominąć • M eissoniera, jednego z najzna­
komitszych m alarzy, jak im i się Napoleon 111. 
w swem państw ie m ógł poszczycić. Meisso- 
nic r m a wiele błędów swej ep o k i, n ierozłą­
cznie towarzyszy mu ów chłód, przebijający 
się w kolorycie, któryśm y wytknęli Cabane- 
lowd, ale z drugiej strony jest on arty stą  
wielkiego talentu: w 'najm niejszy obrazek nie­
zrównaną umie wlać charakterystykę, a trzeź­
wość jego umysłu pozwala mu dostrzedz i 
uwydatnić każdą drobnostkę wpływającą na 
ogólne w rażen ie , jak ie  robi obraz. Meisso- 
nier je s t nadto  m alarzem  nadzwyczaj wszech­
stronnym  iw  wysokim stopniu wykształconym, 
a jego zmysł krytyczny i estetyczny pozwolił 
m u się chronić od w ielu błędów, w które  
tak Gerome albo naw et sam C abanel po­
padał, chociaż nie od niego już zależy wlać 
w7 obrazy te  ciepło, ten żar, jak i ty lko g łę­
bokie uczucie wydać, potrafi.

Na .wiedeńskiej wystawie w ystąpił Meis- 
sonier z licznem i i różnorodn nri obrazam i, 
jak  gdyby chciał okazać swą wszechstronności 
Największe płótno przedstaw ia a tak  kirasye- 
rówT pod "Waterłoo w obecności N apoleona. 
Słusznie ktoś pow iedział, że je s t to tylko 
w aryacya na tem at obrazu G erom a, gdzie 
gladyatorow ie idą przed Cezara ze słowam i: 
M o iitw i te salutant na ustach. Tutaj N apo­
leon stoi na pagórku zam iast rzymskiego ce­
zara  w 1o ż j t am fiteatru , a k irasjTc-ry w ście­
śnionej kolum nie pędzą zajrzeć śmierci w oozji 
z okrzjkiem  : Ttie V empercur! Buch w obra- 

I zie wielki , ważność" chw ili znać z Każdego

pociągnięcia p ę d z la , kom pozycja śm iała i 
prawdziwie m istrzowska. O ile ten  obraz 
robi wważenie powuiżne, przypom inające sła ­
wny opis tej bitwy W iktora Hugo, o tyle 
mny mniejszy b rozm iarów  obrazek Meisso­
niera, przedstaw iający m alarza szyldów, mi 
mowolny na ustach widza wywołuje uśmiech. 
M ałomiejski arty sta  wymalował B achusa na 
beczce i pokazuje swój utw ór szynkarzowi, 
co tem godłem praw dopodobnie swój sklep 
ozdobi. Dbydwie strony zadowmlone: m alarz 
czuje że je s t niepospolitym  ta len tem , szyn-' 
karz widocznie ma w m y ś li: „W idząc rakiego 
B ach u sa , sam bym  się nie w strzym ał, aby 
nie w stąpić na butelkę w in a !11 Jak  każdy 
z m niejszych obrazów M eissoniera, tak  obraz 
powyższy, odznacza się owem nieporównanem 
wykończeniem , ową precyzyą , jakiejby mu 
niejeden m ógł pozazdrościć a rty sta . W wyż­
szym jeszcze stopniu jak  wspomniany obraz 
posiada te  zalety  obrazek przedstaw iający 
wieśniaków grcjących wr kule wr Antibes, tu ­
dzież obrazek na k tórym  widzimy trzech 
jeźdźców^ jak  się zatrzym ują przed w ybielo­
ną oberżą , aby się pokrzepić po spaceize 
wr skwarny dzień.

W pierwszym roździele niniejszej pracy 
mówiliśmy o zarzutach jak ie  Niemcy robią 
francuzkiem u m alarstw u z powodu licznych 
postaci obnażonych, które m ożna wudzieć na 
fiancuzkich obrazach. Powiedzieliśmy tam, 
że zarzuty te  o tyle są usprawiedliwione o 
ile owe postacie przekraczają zakres ideału, 
piękna artystycznego, i w zanadto zi^mskii h 
obracają się sferach. Ze znakom itszych ma 
larzy zarzut ten**słusznie możnaby zrobić 
Juliuszowi Lefebre k tórego kobieta spoczy 
w ijąca  na pąsowym wezgłowiu, (obraz będący 
w łasnością Dum asa syna), powszechną zwra­
cała uwagę. Toż samo jego obraz przedsta­
wiający „praw dę" w postaci koniety z lam pą, 
grzeszy tem , że jest zanadto wielką „praw dą" 
i to wziętą z Bulwarów, a nie z owego świata, 
w7 którym  Dyogenes swej prawdy szukał,

Fałszywe by miał jednak  pojęcie o 
w:spólczcsnem m alarstw ie francuzkiem, kooby 
z powyżej wytkniętych zboczeń, jak im  podle­
gało m alarstwo cesarstw a, chciał sądzm o 
wszystkich ówczesnych artystach  Francyi. 
Owszem, obok zimnych Cabanelów i Geromów, 
obok Glaizów i Lefebvrów rozwijało się ró­
wnocześnie m alarstwo dziedziczące trad y c je  
Delarocliów i Ary-Schefferów, m alarstw o świad­
czące o wpływie D elacro ix , malarstwo re ­
prezentujące ow7ą zdrow ą Francyę, ów naród 
pełen żywotnych sił i fan taz ji, k tó ry  nie 
ulegając bezpośrednim wpływ7onr zepsucia 
um iał niepokalanie piastować najwyższy skarb, 
artystyczny ideał. Z przyjem nością spoglądamy 
ml dzieła licznych m alarzy tego kierunku, na 
ich jędrny i prawdziwy koloryt, na ich zdrową 
i trzeźw ą myśl.

Potęgą tem atu , św ietnością kompozycy„ 
stoi tu ta j przedewszystkiem  Tony Robert 
Fleury  na czele, uczeń Paw ła Delarochi i 
Cognieta. Jednem  z najpiękniejszych iz ie ł 
Fleurego jest obraz przedstaw iający^ Ostatni 
dsień istnienia Koryntu. A rtysta chciał nam  
oddać chwilę, w której się kończy w alka po­
między dw7oma starożytnem i cywilizacyami, po­
między dwoma sw m tam i: greckim  i rzymskim. 
Pierwsza piękna, poetyczna, idealna, co po- 
dniesla Ateny i wydała epokę Periklesa, droga 
zimna, silna, pedantj7czna, co świat um iała 
w żelazne ująć okowy i do swoich go zastoso­
wać form. U padek pierwszej a zwycięztwo d ru ­
giej cywilizacji chciał więc przedstaw ić artysia  
i nie mógł odpowiedniejszego wybrać ku te ­
mu faktu ja k  chwilę, gdy po bitwie pod Leu- 
copatrą konsul Mummiusz wkroczył do Ko­
ryntu , w którym  już tylko zostali starcy  1 
kobiety, aby potędze greckiej zadać cios 
ostatn i. D la greckich starców przynosił Mum­
miusz morderczy miecz, dla kobiet i dzieci 
niewmlę, dla świątyń i pomników płom ienie... 
To też w głębi obrazu, nad cudowną zatoką 
K oryntu widzimy Mummiusza na koniu, jak  
od strony po rtu  ciągnie powoii ale stanowe zę
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ostateczne konsekw encje ustaw  kościelno-po- 
litycznych, przyczem  nie szczędzi barw b a r­
dzo ponurych. Deutsche Reichsz. podaje całą 
skalę przewidywanych repressaliów rządowych. 
W edle jej zdania p rzystąp i rząd  już  wkrótce 
do usuw ania księży z posad, a to na pod­
staw ie wyroków sądowych. Ten środek je ­
dnak nie doprowadzi do-celu  Usunięci du­
chowni nie będą się uważali za takich, lecz 
będą i nadal spokojnie wypełniać swoje obo­
wiązki. Ponieważ przy każdym księdzu nie 
można postawić żandarm a, któryby śledził 
wszystkie jego kroki, więc niezawodnie otworzą 
się więzienia, do któiych powoli cały kler 
katolicki zostanie wtrącony. Tym sposobem 
cała ludność katolicka zostanie bez ducho­
wnej opieki," Zaiste, sm utny horoskop, ale 
ja k  dotąd, nieunikniony, jeżeli obie strony i 
nadal postępować będą z dotychczasową bez­
względnością.

— A. A. Ztg. donosi, że sejm baw arski 
zwołany zostanie 15. b. m. i że sam król 
go zagai.

F r a n c y  a .  Tagespresse  zwraca uwagę 
na następujące doniesienie swego paryzkiego 
ko resp o n d en ta , o którym  tw ierdzi, że jest 
bardzo dobrze poinform owanym : „W pierw ­
szych dniach lis to p a d a , gdy zgromadzenie 
narodowe zbierze się na now o, zam ierza 
Mac-Mahon wydać mesaż, który będzie od- 
pow edzią na wniosek prawicy restauracyi 
m onarchii. W tym mesażu poleci m arszałek 
przyjęcie en Mcc kon sty tu c ji z 21. m aja 
1870 pochodzącej z ostatniego plebiscytu c e ­
sarstw a a wprowadzonej w życie przez mi 
nisterstwo Olliyiera.

Gdy ta  konstytucya, oczywiście z wy­
puszczeniem  artyku łu  o cesarzu, zostanie za- 
wotowaną, zarządzonym będzie z zatrzym a­
niem suffrage universel p lebiscyt, którym  
naród  francuzki zostanie zapytany, czy chce 
przy jąć tę  konstytucyę. Jeżeli większość bę- 
Uie za przyjęciem , przedłożone zostanie 
drugie pytanie, m ianowicie, czy życzy sobie 
m onarchii czy re p u b lik i, a w danym razib 
kto m a być kiblem  lub prezydentem ? W ynik 
plebiscytu zdecydowany je s t m arszałek prze­
prow adzić bądź co bądź chociażby za po 
mocą szabli i b a g n e tu , przyczem są d z i, że 
bezwarunkowo może liczyć na armię.

M ac-Mahon przypuszcza, że wszystkie 
frakcye lewicy popierać będą jego projekt 
i głosować za nim, gdyż tym sposobem mogą 
na drodze pokojowej osiągnąć swój cel t. j. 
ustanowienie republikańskiej formy rządu. 
Również bonapartyśc; oświadczą się praw do­
podobnie za tym  projektem , ponieważ uwzglę­
dnia on ich ulubioną teoryę, odwołania się 
do narodu. Jeżeli wreszcie praw y środek 
grawitujący zawsze ku większym masom, da 
się pozyskać, w takim  razie większość b y ła ­
by zapewnioną."

—  Półurzędowy iF rm ęa is  podaje pod 
ty tu łem  „Obecne instytucye" artyku ł, w k tó ­
rym zastanaw ia się nad  stosunkiem m arszał­
ka Mac M ahona do dzisiejszej republiki 
francuzkiej. A rtykuł ten opiewa: ^ R a d y k a  
liści, posuwając się do ostateczności, nadu-

na  czele uszykowanych legionów. Idzie on 
tylko dokończyć dzie ła , bo tuż obok niego 
żołdactwo rzymskie, k tóre  już pierwej w ylą­
dowało, znosi łupy na  okręty, ciągnie kobiety 
za włosy. W d ań  kłęby dymu wznoszą się 
z murów A krokoryntu i z pysznych m iasta 
budowli, a po ulicach rzym skie legiony z k ró ­
tki,im mieczami u łatw iają  wejście wodzowi. 
Nie dziw też że w tak  strasznej chwili gro­
m adzą się kobiety i dzieci pod opiekuńcze 
skrzydła posągu Minerwy, stojącego na p ie r­
wszym planm. K ontrast zimnego spiżowego 
posągu przedziwnie odbija od zrozpaczonych 
tulących się do niego kobiet, k tóre widzą 
zbliżającą się już  kommnę Mummiusza i 
hańbę niewoli. Jed n a  chwila rozdziela wolne 
kobiety Grecyi od uścisków brutalnego rzym ­
skiego żołdactwa... G rupa tych kobiet pod 
posągiem, tych starców  obojętnych, tych dzie­
ci przestraszonych, jest nieporów nana; w niej 
się koncentruje cała  myśl, caiy in teres obrazu 
n a  niej oko z przyjem nością spoczywa...

Niemców ra z i ,  r>e w tej grupie są na­
gie kobiety, że piękność g iecka nieprzy- 
w działa fałdzistych szat. Z ła wola jednak  
może tam  tylko znaleść ubliżenie sztuce, 
albo pruderya, k tó raby  medycejskiej W enerze 
jedw abną chciała spraw ić suknię. G rupa ko­
biet F leurego ma w sobie tyle boleści, tyle 
rozpaczy, a zarazem  tyle spartańskiego p ra ­
wdziwie heroizm u, że mało je s t dzieł w dzi­
siejszej sztuce, któreby pod względem p ię ­
kności z tą  grupą mogły się mierzyć, a ani 
poważna Tusneldu Pilottego, ani nawet grupy 
chrześcijan w Neronie K aulbacha tyle uczu* 
cia w sobie nie mieszczą. Jeżeli do tego do­
dam y, że obraz Fleurego jest prześlicznie 
ugrupowany,^*e ma rysunek nadzwyczaj po 
praw ny i koloryt ciepły i szlachetny, to dzi­
wić się nie będziemy, że w obec tego obrazu 
o upadku sztuki francuzkiej mówU nie 
można.

(Dokończenie nastąpi.)

żywają w niegodziwy sposób słów m arszałka 
Mac Mahona, k tó re  tenże przy objęciu steru 
państwa d. 24. m aja wyrzekł, iż nie zezwoli 
na żadne naruszenie obecnych instyiucyj. 
Chcieliby om wmówić w świat, iż m arszałek 
Mac Mahoń zobowiązał się bronić republiki 
nawet przeciw zgrom adzeniu narodowem u, 
a wychodząc z tego założenia, odwołują się 
do znanej jego uczciwości i ambicyi. Manewr 
taki nie może nikogo w b łąd  wprowadzić. 
Oświadczenie m arszałka miato całkiem  zw y­
kłą  doniosłość: chciał on zapiotestow ać prze 
ciw przerażeniu, k tóre mogło być wywołane 
przez pewne osobistości w skutek tego, że 
na czele państw a stan ą ł je n e ra ł; chciał on 
zbić mniemanie, jakoby d. 24. m aja nastąpił 
zam ath  stanu; oświadczył on, iż będzie wy­
konywał władzę w jak najściślejszych g ra ­
nicach uczciwości. K to śmie utrzymywać, że 
to otw arte słowo nie zostało dotrzymanem '■ 
Lecz ezemże jest zresztą ta  uczciwość, k tó rą  
m arszałek przyrzekł się powodować? Czy 
m iał on tu  może na m yśh ostateczne ukon­
stytuowanie F rancyi na podstawie republi 
kańskich zasad? Przecież wiemy o tern , że 
zgrom adzenie narodowe, którego członkiem 
jest m arszałek  — i Thiers, którego następcą 
je s t m arszałek, oświadczyli, iż republika jest 
prowizoryczną formą rządu i że uchwałą 
większości zgrom adzenia narodowego nietyiko 
może być zm ienioną ale nawet zupełnie oba­
loną. Tak należy rozum ieć słowa m arszałka; 
„obecne instytucye. “ Ponad tem i „obecnemi 
in sty tuc jam i" stoi zgromadzenie narodowe 
ze swą w ładzą zwierzchnictwa. Jeżeliby m ar­
szałek Mac-Mahon chciał tę w ładzę w czem- 
kolwiek ograniczyć lub ukrócić, mogliby mu 
radykaliści uczynić zarzut, iż nie dotrzymuje 
danego przyrzeczenia, lecz tego nie mogą 
uczynić ani przyjaciele ani nawet nieprzyja­
ciele m arszałka.*

— Organ m inisterstw a spraw  zagrani­
cznych Presse  zamieszcza następujący komu 
n ik a t: „Wiemy z dobrego źródła, że rząd 
tu reck i nie czuje się obrażonym z powodu 
uprzejmego przyjęcia, jakiego książę Serbii 
Milan doznaje w Paryżu  i W ersalu. W iedzą 
dobrze w K onstantynopolu, że Francya udzieli 
m łodem u księciu takich tylke rad , k tóre  od 
powiadają międzynarodowym postanowieniom 
i k tó re  odnoszą s’ę do u trzym ania stosun­
ków łączących Serbię z P ortą  ottom ańską. 
Młody książę został tak  samo jak  książę 
Rum unii udekorowany krzyżem  oficerskim 
legii honorow ej; wysoka ta  odznaka powinna 
go zachęcić do kroczenia drogą lujalności, 
k tórej książę Milan zawdzięcza postępy 
w pierwszych czasach swego rządu. Zresztą 
wiemy także, że młody książę zachowuje się 
przez 'bały czas pobytu we Francyi z wiel­
kim taktem  i że zrobił jak  najlepsze w raże­
ni” na m arszałku Mac Mahonie i na innych 
m inistiach."

, — Czytamy w korrespondencyi paryz- 
kiej A llg . Z tg. dnia 2. b, m .: „Rząd sam 
przyznaje, że przy czterech wyborach uzu­
pełniających do zgrom adzenia narodowego 
stronnictwo fuzyonistów nie może liczyć na 
wet na poparcie konserwatystów, którzy wo­
lą  stan  obecny, niż ew entualną m onarchię. 
Wiadomo że kandydaci m onarchicznej koa- 
licyi nie kandydując na prowincyi nie p rzed­
staw iają się jako m onarchiści. Pierwszy to 
raz zdarza się w historyi, że stronnictwo, 
które  w skutek parlam entarnego zamachu 
stanu uchwyciło ster r z ą d u , tak  trwożliwie 
w ystępuje wobec wyborców. N atom iast wy­
stępują bonapartyści bardzo śmiało i orga 
nizują agitacyę, k tóra  stawia alternatyw ę al 
bo rozwiązanie zgrom adzenia narodowego 
albo odwołanie się do narodu Trzy grupy 
lewicy nie są także bezczynne i p rzygoto­
wują prawny opór przeciw przyw rócenia 
m onarchii, k tóry może nader groźne przybrać 
rozm iary. Ponieważ k o a lic ja  monarchistów 
potrzebuje konstytucyi a cło wypracowania 
takowej nie ma ani czasu ani środków, więc 
będzie m usiała zadowolić się kom pilacyą po­
przednich konstytueyj, nie w yłączając  nawet 
liberalnej konsty tucji drugiego cesarstwa 
z roku 1870.“

— L a  P atrie  podaje następujące szcze­
góły o stanie arm ii francuzkiej: arm ia czyn­
na liczy 400.000 żo łn ie rzy ; rezerw a arm ii 
czynnej liczy 240.000 żołnierzy; arm ia tery- 
toryalna liczy co najmniej 500.000 ludzi.

—  M inister spraw zagranicznych wydał 
rozporządzenie, wedle którego nikt nie m oże 
zostać trzecim  sekretarzem  poselstwa, jeżeli 
nie ukończył fakultetu praw nego, nie w łada 
dwoma językam i obcemi i nie posiada G000 
fr. rocznej renty.

W l o c l i j .  K ardynał Bonnechose był 
w Rzymie w ostatnich dniach z. m. i m iał 
d ługą konferencyę z papieżem . Przedm iot 
tej konferencji je s t dotychczas tajem nicą, to 
jedno zdaje się być pewnem , że kardynał 
wręczył Ojcu św. adres francuzkich katol - 
ków. Fanfula  domyśla się, że w adresie tym 
było zaproszenie papieża do Francyi, co zdaje 
się potw ierdzać przem owa P iusa IX. do pe 
wnej deputacyi w dniu 2 . b. m. której Oj­
ciec św. powiedział między in n e m i: „Chcia- 
noby mnie skłonić do opuszczenia Rzymu, lecz 
j a  m gdy tego n ie uczynię.11

—  D nia 29. z. m. powtórzyły się w 
Rzymie na placu Collonna m anifestacje  na 
rzecz Austryi i Niemiec. K apela muzyczna 
zagrała  najprzód hym r austryacki, który  na 
ogólne entuzyastyczne żądanie powtórzyć m u­
sia ła  po raz  d rugi i trzeci. N astępnie zain­
tonow ała pieśń pruską, a potem je łisk i marsz 
królew ski, przyjęty applauzem  i okrzykam i: 
E m m a  U re ritto rio  Emanuele., U re galan- 
tm m o .

—  Słychać, że pani Ratazzi, zachęcona 
powodzeniem broszury jen. Lam arm ory, za­
m ierza z pozostałych po mężu papierów 
wydać dzieło o w ypadkach pod Aspromonte 
i M entauą. Publiliacya ta  b ęd z ie , jak  zape­
wniają, bardzo in teresującą, lecz skompromi­
tuje wielu dyplomatów * mężów politycznych.

H i s z p a n i a .  Z M adrytu piszą 2 . b. m 
Stronnictw o konstytucyjnych konserw atystów  
na zgrom adzeniu u adm ira ła  aTopete odby­
tem, postanowiło popierać energiczną polity­
kę rządu. Jeżeli m ożna wierzyć zapew nie­
niom rządu, to karność zaczyna powracać 
w arm ii, mianowicie w K atalonii, gdzie stan 
rzeczy znacznie się polepszył. R ząd je s t 
w możności posłać arm ii północnej 6000 lu 
dzi posiłków. Przeciw’ niektórym  oddziałom 
ochotników tizeb a  zawsze jeszcze używać 
surowych środków, lecz za to wcielanie re ­
zerwy do szeregów odbywa się w najwięk 
szym porządku. M inister spraw wewnętrznych 
M aisonnare opuścił Alicante. Na wszystkich 
s tac jach  podróży do M adrytu przyjm ow ała 
go ludność entuzyastycznem i owacyami. Przy 
bom bardow aniu m iasta straciło  życie 11 l u ­
dzi a 30 było rannych. Intrasingentes w K ar- 
tagenie oczekiwali z wielką niecierpliwością 
rezu lta tu  bom bardowania, sądzili bowiem, że 
wzięcie m iasta A licante pociągnie za sobą 
upadek gabinetu.

Dnia 26. września parowiec pow stań­
czy z K artageny w ysadził na ląd  pod Yil- 
lajoysa 1500 ludzi. Rząd m adrycki spodzie­
wa się jednak, że z tą  garstką prędko się 
upora, a zapomocą nowo uzbrojonych ok rę­
tów położy kres wyprawom korsarskim  Con- 
tre rasa . W  K artagenie panować ma wielki 
upadek ducha i chęć kapitulow ania. P o ­
wstańcy m ają zaledw ie 12 artylerzystów  k tó ­
rzy rozum ieją swą służbę. Zbrodniarze z ga­
ler jednak  nie m ają ochoty do złożenia bro 
ni, a prócz nich tylko jeden batalion  ocho­
tników nic nie chce słyszeć o kapitulacyi.

Z północnego tea tru  wojny niem a wa­
żniejszych wiadomości. Don Carlos bawi 
w Durando od 26. września. Już  obiegają 
m arki listowe z jego portretem . W edle rzą  
dowych dzienników stoją karliści pod E stellą 
w sile 14.000 ludzi. Dowódzca karlistów  Si- 
gorra zają ł w ile 1000 ludzi Ulecońie wraz 
z fortem, połączył się z Baro i podąża ku 
Daroca. San Sebastian otrzym ało 2000 no­
wej załogi.

—  Siecle ogłasza następujące listy:
„D o p a n a  E m i l a  C a s t e l a r a ,  p re ­

zydenta rady m inistrów  w M adrycie. Pozwól 
pan weteranowi wolności i republiki zbliżyć 
się do siebie, uścisnąć serdecznie rękę i po­
dziękować za ten  wyborny p rogram , k tóry  
musi stać się program em  wszystkich prawych 
republikanów  w Hiszpanii. Pan byłeś tak  
szczęśliwym, że mogłeś rozwinąć go wobec 
sympatycznego zgrom adzenia; szczęście to 
nic je s t udziałem  wszj’stkich, którzy podobnie 
jak pan  przejęci są w iarą w republikę i ży­
czą sobie takiej rep u b lik i, k tó ra  potępia 
wszelkie wykroczenia wpajając bojaźliwym od­
wagę, a  ufność chwiejnym. -  P an  ocalisz 
wśród burzy to wielkie dzieło i utwierdzisz 
je . G ratuluję H iszpanii takiego, jak  Pan, sy­
na a republikanin francuzki z dumą nazywa 
siebie bratem  naczelnika rzeczypospolitej h i­
szpańskiej. A . Cremieux.

Do pana A. Cremieux.
Mój Panie! L ist pański spraw ił mi 

wielką radość i przyw ołał mi żywo w p a ­
mięć wytężenia i ofiary Pańskie około wiel­
kiej sprawy wolności i republiki. Całe moje 
dążenie skierowane je s t ku utw ierdzeniu tego 
dobra.

W iele niebezpieczeństw  zagraża nam, 
posępne cienie nas otaczają ale jeszcze mam 
nadzieję, że zdołamy uratow ać siebie i za­
sady nasze. Sym patye męża tak  zasłużonego 
dodają mi odwagi i sił nowych dla mego przed­
sięwzięcia a nadzieja, że może uda mi »ię 
ścisłemi węzłam i wolności i dem okracyi po­
łączyć wszystkie liberalne stronnictwa, łago­
dzi nie jedną boleść mojej duszy. Zapewniam 
pana, że starać się będę wszelkiemi siłam i 
zasłużyć na  zaufanie wszystkich przyjaciół 
wolności." E m ilio  Castelar.

K R O N I K A .
* Jego Cesarska W ysokość, Arcy- 

książe Jan  Salwator powrócił wczoraj posp e- 
sznym pociągiem Krakowskim do Lwowa.

=  Stan cholery. Od dnia 4. do 5. 
października zachorowało we Lwowie na cho­
lerę osób 1 0 , wyzdrowiało 4, um arła 1, w le­
czeniu pozostało 32.

A R z a d k i jubileusz. imci ksiądz Ka­
je tan  M aramorosz, infułat i proboszcz kapituły

archikatedralnej obrz. ormiańskiego we Lwowie, 
szambelan Ojca ś w ., obchodził przedwczoraj 
s z e ś ć d z i e s i ą t ą  rocznicę swojego kaplań- 
stwa. Rzadki to bardzo w naszych czasach 
przykład a godny wspomnienia tern bardziej) 
że zacny jubilat, znany i powszechnie szano­
wany w najszerszych kołach nrszego g?1 lu

prowincyi, mimo sędziwego wieku, — bezy bo­
wiem 84 la t życia — cieszy się zupełnem zdro­
wiem i pełni dotąd obowiązk: swojego powo­
łania.

—  Z e  w s z y s t k i c h  I r e n  kraju  n a sz e ­
go otrzymujemy wiadomości o uroczystych r®- 
bożeństwach, odprawionych dnia 4. b. m., 
w dzień imienin Najj. Pana. W  Krakowie, Ka­
łuszu, Samborze, Kossowie, B ochni, ( dbyiy sl® 
nabożeństwa to na intencyę Najjaśniejszego 
Pana wśród licznego udziału publiczności wszy* 
stkich stanów.

=  P .  A n t o n i  U r s p r u u g ,  dyrektor 
ruchu koleji Karola Ludwika wyjechał do V if i
ma

—  Nagrody xa wyratowanie W '
eia otrzymali: policyant miejski w Jarosłsw®; 
Stefan Gyótzy; mieszczanin Sokalski, Bazyh 
Duniec, i gospodarz z Pcimia Józef Srag®’ 
wszyscy trzej za wyratowanie tonących

*** Nieszczęśliw e w ypadki. W Dz>0' 
więcierzu w Raw skiem , fura m azurska cztei'0" 
konna przygniotła dnia 23. września ta k  ®0 
szczęśliwie włościanina Hawryszkf.,8 ., że na nu0.1, 
scu ducha wyzionął. — W  Męcinie w ielk iej) 
w Gorbckiem spadł dn-a 2. b. m. robotn ik  
Marcin K do szybu naftowego i znalazł śmier0 
w gtębi.

1 i  Na dzień dobry. Patrol pobcyjof 
przydybał tej nocy śpiącego na ulicy naprze­
ciw kawiarni wiedeńskiej w stanie pijanym n10‘ 
wiadomego mężczyznę, który się później na­
zwał Janem E. Gdy go ze snu obudź' cywiln0 
policyjny strażnik, onurzył się na d i  gc i fi0 ' 
rzył go laską w giowę, po czem znowu Pr3i 
aresztowaniu tak  silny stawiał opór, że go r  
siano dorożką zawieźć do aresztu.

' Obraza straży policyjnej. D°" 
rożkarz 1. 256. Michał But, przyaresztowanf
wczoraj po poludnin z powodu, że poił koni® 
w studni p”zy ulicy Kopernika, począł w fir°" 
dze do policyi wyprawiać hałasy wymyślać ns : 
nierza policyjnego, przez co liczne spowodow® 
zbiegowisko. D orożkarza pociągnięto następ® e 
za obrazę straży do odpowiedzialności.

* P odejrzana w łasność. WczoraJ 
po południu przytrzym ano włóczęgę Jakób® 
Szmida za. podejrzane posiadanie 4 k o s z u l  da® 
skich, które sprzedaw ał obok bożnicy na kr® 
kowskiem. Ponieważ nie mógł się w y k a z a ć  z ^
telnego nabycia tych koszul oddano go do
resztn. Znalez:ono przy nim także chustkę w 
czerwone pask-:

* B urda. W oźnica Michał florak, fi° 
brze już  podchmielony, wszczął wczoraj « 
czór kłótnię z gośćmi w szynku pod l._ 
przy ulicy Furm ańskiej i wyprawiając hałas» 
w końcu począł tłuc szkła szyukarzowi. Posl* 
no po patro l policyjny, który odprowadził 
raka do aresztu.

* Organa policyjne aresztowały w c 
gu dnia wczorajszego i tej nocy za kradzi0* 
4 osób , za burdy uliczne 3, za opilstwo ć ' 
za szybką jazdę 1 , za pozostawienie koni b°z 
dozoru 2 , za żebranie 1 , za zakazany pobyt w 
Lwowie l  i za nocne włóczęgostwo 11 osób.

A W iadom ości dyccezyaliie. D. * 
września 1873 umarł w Lachowicach pod:'0 
żnyoh, powiatu żydaczowskiego, arch  dyecezf 
m etropolitalnej lwowskiej, pleban obrządku gl 
kat. ks. Jan  Borys Towarnicki przeżywszy
56 z tych w stanie duchownym 32. Do par® 
fii tego probostwa wraz z filjami w Izydorów00 
i Krechowie należy w 3 miejscowościach 
dusz. Obowiązki pasterskie pełni każdoezsanf 
pleban. Prawo patronatu  wykonnje Włodzimier" 
hr. Dzieduszycki. Główne uposażen-o stanc ffijj
57 morgów 4 5 2 0 0  ról w średniej giebie, i 
morgi, 1 5 9 2 0 0  łąk wydających siano przevr® 
żnie słodkie a przytem  kilka pom niejszyć 
źródeł Czysty dochód roczny obliczony j est 
na l l Oz ł r .  w. a., a celem uznpełnienia kongrUf 
na 315 złr. w. a. dopłaca fundusz reiigij11̂  
rocznie 205 złr. w. a. pok-ywając także 
stkie pooatki piebarukie z dodatkami.

—  W ystaw ę powszechną zwiedz 
3. października 35.545 osób.

— „D eutsch e Ztg.*4 dziennik poJ" 
tyczny wiedeński , prowadzony jako przedsi 
biorstwo akcy jne, po skonstatowaniu. pr/,t 
akcyonaryuszy 276.948 złr. niedoboru m^0) 
przeprowadzić likwidacyę i albo przejdzie w 111 
ne ręce, albo też wydawany będzie nadal p ."z00 
konsoreyum z łona akcyonaryuszy u tw orzon e -

—  Żywy m anekin. W tych dni®0
umarł w Paryżu niejaki Juliusz M a ra są u et, k*
y z życia dziwnego rodzaju prowadził rze®10 

sło. Urodzony z zamożnych rodz^ów Marasg0^  
przez pewien czas uczęszczał do szkoły praw®) 
kawiarniane życie zbyt wielki na niego P0'
wywierało. S tracił znaczną część m ajątku n a ^ [
lankę, reszty dokonały ka-ty . M arasąuet
nagle i znajomi uważali go za zmarłego, ^  
dnej bowiem w’ 3Ści nie było o nim. Ty®czaS. ^  
żył on i nawet wynalazł sobie zarobek, * 
starczył mu przynajmniej na chleb c o d z  f
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Przechodząc raz przed sklepem pewnego 
ca, M arasąuet spostrzegł w oknie mane ^  
naturalnej postacyi, przywdzianego w ra?

<t<
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Najświeższej mody. W idok ten  manekina napę 
dził mu do głowy projekt, który natychmiast 
wprowadził w wykonanie. W szedł do sklepu 
i zrobił z krawcem ugodę. N azajutrz przed 
sklepem gromadził się wielki tłum  lndzi. W  oknie 
bowiem wystawiony manekin przywdziany w na j­
modniejsze ubranie, ale nie sztywny tak  jak  
zwykle bywa, tylko takim  doskonałym opatrzo­
ny mechanizmem, że nogi i ręce przybierały 
położenia najdoskonalej nadające się do lepsze­
go uwydatnienia kroju krawieckiego. I  możnaby 
było przysiądz, że to nie manekin, tylko czło­
wiek, tak wybornie lalka naturę oddawała, gdy­
by nie ogromna głowa tekturowa z emaliowa- 
neioi oczami, na której artysta  szyldowy wy­
malował zawiesiste wąsy a la Yictor Emmanuel. 
%1 to M arasąuet, który aż do śmierci pełnił 
obowiązek szyldowego manekina, i stał się dla 
swojego pryncypała źródłem wielkiej fortuny.

—  Sztuka liczenia u dzikich lu ­
dów nie wszędzie je s t jednostajną. Między 
Plemionami anstralijskiem i znajdują się takie, 
które umieją liczyć do 15 i 2 0 , lecz są i takie 
które m ają oddzielne nazwy dla określenia 
dwóch pierwszych liczb, liczba zaś 3 nazywa- 

jest „dwa i jeden" liczba 4 „dwa i dwa" 
a wszelkie inne określają się ogólnem mianem 
*koruraba", co znaczy wiele. Mieszkańcy wys 
Py Tonga umieją liczyć do 1 0 0 .0 0 0 ; we wscho 
dniej Afryce dzieci posiadają stosunkowo nie- 
mnlą znajomość rachunków; obelga n jo rnba- 
8dw „niewiesz nawet ile czyni 9 razy 9 “ 
dowodzi również wyższego stopnia znajomości 
r8chunku między dzikimi. N iektóre plemiona 
mają tylko nazwy liczb do 5, lecz me wynika
* tąd aby ich rachunki na tern się ogranicza

posługując się bowiem palcami u rąk  i nóc 
a czasem nawet i innemi częściami ciała, nmieją 
0t)i liczyć przynajmniej do 2 0 . W takim  razie 
5 nazywa się u nich zwykle „ ręka", 10  „dwie 
r |Cel< lub też „półczłowieka", 20  „ręce i nogi 
^zem* albo „jeden człowiek", jedeu Indjanin". 
"■by określić liczbę 53 mówią oni: „u trzecie­
go człowieka na pierwszej nodze 3 " , chcąc po 
VVledzić 6 , wyrażają się „weź wielki palec", 
Przeciwnie „odejmij jeden palec" znaczy dzie- 
'Vlęć. Używane są także do rachunku oczy, u-

skrzydła jako wyrazy oznaczające liczbę 
“i Ziemia znaczy 1, księżyc także 1. i t. p 

ko rzy ły  się ztąd u rozmaitych dzikich ludów 
nazwy zbiorowe, tak  n. p. u jednych „snop 
Znaczy 100, u innych sznnr „wyraża" 40 i t. d.

—  O cliroua ptaków od kotów, 
Y‘adomo, że koty czują wielki w stręt do wo-

y* nie lubią zwłaszcza zmoczyć sobie łapy, a 
. lm się t 0 zdarzy, strzepują je  i osuszają 

sP1esznie. Darwin, opierając się na okoliczności 
lz ród koci żył pierwotnie w spiekłych pusz­
kach  Egiptu, przypisuje w stręt ten  odziedzi 
Czeniu. Opowiada też, że gdy razu pewnego 
c°rka jego nalewała wodę do szklanki tuż koło 
. ot&, zwierzę natychmiast ściągać zaczęło 
1 strzepywać łapki. W rocznikach Stowarzyszę- 
n' a dla ochrony zw ierząt w Szczecinie podno
8z:ł myśl, zużytkowania tej strony natury ko­
ciej na korzyść prześladowanego niemiłosiernie 
“robnego ptactwa. Kadzą mianowicie młodym 
ociątkom jedno uszko ucinać do połowy, skut- 

aiem czego rosa poranna dostawać się może 
0 ucha zwierzęcia zaczajonego w traw ie lub 

zuożu i tyle mu sprawiać przykrości że da po- 
°j dalszemu polowaniu na gniazda.

—  W ygodne urzędow anie. Z Darm 
tztadtu opowiadają zdarzenie tak ie . Dyrektor 
tutejszego ministerynm sprawiedliwości, Kempff,

jakąś sprawę w sądzie miejskim. Udał się 
'Vl?c w przepisanych godzinach urzędowych do 
° 'Vego sądn. Zastał tam  woźnego, który krótko 
być go chciał słowami: Dziś tu  niema nikogo 
u nie dzień urzędowy; przyjdź pan kiedy in- 
'ziej. Kempff jednakże nie dał się zbić z tropu 

1 z8pytał, czy w istocie nie ma żadnego z sę- 
81ÓW w urzędzie, przychodzi bowiem w spra 

Wle bardzo pilnej Wskazano mu assesora X.
e i od tego jegomości, przedłożywszy sprawę, 

otlzymał krótką odpowiedź: „Dziś nie dzień
b|z ędowy.“ —  „ 0  ile wiem jednak —- odpo 
'v'cdział dyrektor ministerynm — istnieje roz­
r z ą d z e n ie ,  podług którego sprawy pilne bez 
" zględu na to czy to dzień nrzędowy czy zwy- 
tZajny załatwione być powinne." —  „Dajże mi 
f au pokój, mam dość czego innego do czynie 
b',a !* brzm iała odpowiedź. —  „H a! kiedy pan 
nJe masz czasn , to odchodzę; ale racz pan 
°s"’iadczyć pann sędziemu ukłony od dyrektora 
^ 'uisterynm  sprawiedliwości, który tn  był
* Łbciał się z nim rozmówić." A ssesor, który 

0 %d nie przeczuwał nawet z kim mówi , po
pożegnaniu zbladł, jakby piorunem rażony, 

kilka dni później nadszedł do sądu miejsco- 
ego reskrypt, którym urzędnik został wezwa- 
y do usprawiedliwienia się, ja k  godziny nrzę 
°we zwykł przestrzegać?

, —  D zieck o  zatrzym ało pociąg
 ̂ b a jo w y ! W ypadek ten zdarzył się w osta- 

a lcb dniach na linii żelaznej między Befaun 
^arlsteinem. Maszynista spieszącego tam tędy 

cHgu towarzyskiego spostrzegł na szynach 
^u etnią dziewczynkę, z bnkietem w ręku, 

gestam i witającą pociąg. Wszelkie sygnały nie 
, r magaly — dziecko n e ustąpiło z szyn, za- 
^ zymano więc pociąg. Dopiero jeden z kondu- 

° jOW odprowadził dziewczynkę na bok i po 
y tumaczeniu je j, ja k  się dało, na co się na- 

a‘a, ruszono dalej.

—  D z i e n n i k a r s t w o  s z w a j c a r s k i e .
Na 2 ,669.147 mieszkańców liczy Szwajcarya 
412 dzienników, w tej liczbie 266 niemieckich, 
118 francuskich, 16 włoskich 5 w rumuńskich 
narzeczach i jeden angielski. Sześć czasopism 
wychodzi jednocześnie w niemieckim i francu­
skim języku. Najstarszem  z czasopism szwaj­
carskich je st zurychska „F r e i t a g s - Z t g zało­
żona w 17 wieku W roku 1740 przeszła na 
własność adwokata Burkli, i od tego czasu 
przechodzi ciągle w spadku z ojca na syna. 
Siedm dzienników powstało w wieku ośmnastym 
W r. 1872 wyszło z pod pras szwajcarskich 
90,875 388 egzemplarzy dzienników, które 
przedstawiały wartość przeszło 5 milionów 
franków; każdy więc mieszkaniec Szwajcaryi 
w przecięciu 2 frauki wydaje na dzienniki. 
Oprócz czasopism miejscowych prenum erują 
Szwajcarzy znaczną ilość dzienników zagra­
nicznych. W  ostatniem dziesięcioleciu zwłaszcza 
wzmógł się nadzwyczajnie ruch publicystyczny 
w Szwajcaryi, a  co osobliwsza, że więcej nie­
równie przybyło w tym czasie pism romańskich 
niż niemieckich. Przyczynę tego upatru ją pis­
ma niemieckie w tej okoliczności, iż dzienni­
karstwo francuskie i włoskie znajdnje się j a ­
koby w lepszym stanie materyalnyra.

—  I w  s ą d z i e  z d a r z a ł  ą  s i ę  p o c i e ­
s z n e  c h w i l e .  Zdarzyło się to niedawno na j­
wyższemu trybunałowi handlowemu w Berlinie. 
Na jednem  z ostatnich posiedzeń publicznych 
tegoż trybnnału przyszła na stół sprawa weks­
lowa tego rodzaju, że akceptant przedłożył 
rewers, podług którego wtedy tylko obowiązy­
wał się zapłacić właścicielowi takowego pewną 
snmę, jeśli za pośrednictwem tego do skutku 
przyjdzie połączenie małżeńskie akcepuanta z 
jakąś „spadkobierczynią fortuny". Ku ogólnej 
uciesze stręczyciel żon bronił się tern, że ak­
ceptant sam winien iż małżeństwo owo nie 
przyszło do skutku, ponieważ zdarzyło się, że 
zasnął był razu pewnego w towarzystwie swej 
wybranej. Potrzeba było aż trzech iostaneyi, 
ażeby wykazać szanownemu stręczycielowi bła 
hość ie^o zarzutu

—  P i e s  p o s t r z e l i ł  s w e g o  p a n a .  
Dnia 28. z. m. w pobliżu K ronstadtu myśliwy 
pewien chciał przeskoczyć przez płot, przyczem 
jednak pies jego, sadząc przez płot za panem, 
nogą potrącił kurek strzelby zawieszonej na 
kole tak  nieszczęśliwie, że wypaliła a nabój trafił 
i ciężko zranił myśliwego.

śnią 1873 W ydziałowi k ra jow em u, k tó re  to 
spraw ozdania dn ia  19. W rześnia 1873 o sta ­
tecznie załatw ione zostały.

Nie je s t tedy praw dą, jakoby  ta  sp ra ­
wa długo w W ydziale krajowym  zalegać 
m ia ła , i jakoby W ydział krajowy powołany 
do czuw ania nad  całością m ajątku  gminy 
m iasta  Lwowa, postąpić sobie m ógł w inny 
sposób, aniżeli uczynił, i jakoby tak ie  s ta ­
nowisko w obec tej spraw y dopiero te raz  
zajął.

na pewne ułatwienia dla właścicieli młynów, 
jeżeli ci zobowiążą się wysyłać produkta 
swoje w ładunkach wagonowych po 200 cen­
tnarów  Radzimy więc naszym producentom  
porozumieć się wcześnie z dyrekcyą kolei 
północnej cesarza F erdynanda i dyrekcyą 
austryackiego tow arzystw a państwowych kolei 
żelaznych. B ardzo dogodne pośrednictwo w tej 
sprawie znaleść m ogą producenci u wiedeń­
skich spedytorów S. K ohna i Comp. (Tabor- 
strasse) i pp. A. Schiiller i Bondy. -

GOSPODARSTWO I HANDEL

W  sprawie budżetu miasta Lwowa.

(P )  W  spraw ozdaniu z posiedzenia 
Lwowskiej R ady m iejskiej z dn ia  2 . b. m. 
um ieszczonem  w N rze 236, G azety Narodo­
w ej, i w lwowskiej korrespondencyi pod 
znakiem  (E )  w n r. 229. C za su , uczyniono 
w kw estyi budżetu m iasta  Lwowa n a  rok 
1873 zarzuty , jakoby spraw a ta  długo w W y­
dziale krajow ym  zalegała, a W ydział dopie­
ro  te raz  w zbraniał się zatw ierdzić budżet, 
jakkolw iek  w szelkim  jego wym aganiom  za­
dość uczyniono.

Gdy podobne bezpodstaw ne zarzu ty  
przeciw  naszej naczelnej w ładzy au tonom i­
cznej weszły, m ianow icie w o sta tn ich  cza­
sach, form alnie w m odę, i należą niejako 
do dobrego tonu dziennikarskiego, bez wzglę­
du n a  to, do jak iego  obozu dziennik  nale­
ży ; ja  zaś m iałem  przypadkow o sposobność 
zasiągnięcia  w te j m ierze w iadom ości u 
ź ród ła  dobrze poinform ow anego; sądzę , że 
będzie to  w in teresie  praw dy, jeżeli podam  
do wiadom ości szczegóły autentyczne.

Postanow ienie §. 80. s ta tu tu  m iasta  
Lwowa przepisuje, że budżet m a być naj 
później na m iesiąc przed  rozpoczęciem  roku 
uchwalonym . Pom im o tego uchw aliła  R ada 
m iejska idżet na  rok  1873 dopiero dnia 
19. M aja 1873, a m ag is tra t p rzedłożył go 
dopiero na  dniu 17. L ipca 1873 W ydziało­
wi krajow em u z spraw ozdaniem  z dn ia  8go 
L ipca 1873.

To spraw ozdanie za ła tw ił W ydział k ra ­
jowy reskryptem  z dn ia  2 2 go Lipca 1873, 
ekspedyowanym  na dn iu  25ym  L ipca 1873, 
a  wystosowanym  do W. P rezydenta  m iasta, 
w którym  niety lko zw raca uwagę jego na  
b rak  fo rm aln o śc i, ale  oraz podnosi samą 
is to tę  rzeczy dosłownie w sposób następu ­
jm y :

„W szakże już t e r a z , będąc postano­
wieniem §. 102. A. pow ołani do czuwania 
nad  tem, aby m ajątek  m iasta  w całości nie 
nadw erężony był u trzym yw anym , zwracam y 
uwagę Wgo. P an a  na końcowe postanow ie­
nie §. 77 st., wedle k tórego nadwyżki ro ­
czne, czyli zaoszczędzenia w dochodach, n ieu ­
żyte do pokrycia  potrzeb w roku następ  
nym , należy przyłączyć do m ają tku  gminy 
m iasta  L w ow a, a zatem  wszelkie zaoszczę­
dzenia la t daw niejszych stanow ią część sk ła­
dową m ajątku  gm iny."

Z am iast zastosować się do wyraźnej 
skazówki co do isto ty  rzeczy, i stanow iska, 
jak ie  W ydział krajow y w niej ostatecznie 
zająć będzie zm uszonym , pow tórzyła R ada 
m iejska na  dniu  7ym S ierpnia  1873 poprze­
dn ią  uchw ałę co do budżetu na  rok 1873, 
a M agistrat przedstaw ił ją  z spraw ozdania- 

| m i z dnia 25. S ierpnia 1873 i z dnia 8. 
[W rześnia 1873 dopiero na dniu 15ym W rze­

OSTATNIA POCZTA.
Przegląd handlowy.

+  Lwów 4. 7. października 1873. (Ory­
ginalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej.)

W  ubiegłym tygodniu mieliśmy najpierw  
d n i e  p o g o d n e  i s u c h e  a  przy końcu za­
częła się s ło ta , k tó ra  będzie pożądaną dla 
naszych gospodarzy, gdyż łatwiej będą mogli 
zorać g run ta  po ziem iakach. C e n y  f r a c h t u  
są już niższe.

Ruch w h a n d l u  t o w a r o w y m  był 
norm alny Żywszym niż dotąd by ł obrót 
w a r t y k u ł a c h  m o d n y c h ,  tow arach ln ia ­
nych i a rtykułach  jesiennych. Pierwszy tra n ­
sport sukna na ubiory zimowe nadszedł 
z B erna i Bielska. Do Galicyi przywieziono 
6000 centnarów  tego artyku łu , z czego 2000 
ceutu. wysłauo na Brody i Podwołoczyska 
do Rossyi a m ałą  część na Suczawę do księstw  
naddunajskich. H andel w s p o d i u m  był 
ciągle ożywiony. O statnie deszcze wpłynęły 
korzystnie na zbiór buraków, co wywoła za­
pewnie żywszy popyt za tym  artykułem  ua 
targach zagranicznych. Za spodium w z ia rn ­
kach płacono 7 zł. a za tłuczone 2 zł. 50 
ct. Przez Galicyę przewieziono do Niemiec 
znaczne zapasy w e ł n y  o w c z e j .  Mianowicie 
dowieziono koleją O desską do Podwołoczysk 
1900 centnarów  a koleją rum uńską do Su- 
czawy 1100 centnarów. Tylko m ałą  część 
z tego transpo rtu  w ysłano do Bielska i Berna. 
W  m iesiącu wrześniu wysłano z Rossyi na 
Podwołoczyska 6532 centnarów  wełny.

W ostatnich czasach wysłano z W ie­
liczki i Bochni z n a c z n e  z a p a s y  soli nie­
tylko ja k  dotąd do Morawy i Rossyi przez 
granicę, lecz także na wschód do Tarnowa, 
Dębicy i Sędziszowa. N a rachunek pewnego 
konsorcyum wysłano z W ieliczki 20.000 cet. 
soli kam iennej na  Brody i Podwołoczyska. 
W h a n d l u  s p i r y t u s e m  stagnacya trw ała  
w ciągu tygodnia dalej. F abryki przekonały 
się, że ziemiaki nabyć można po cenach da 
leko niższych, aniżeli pierw otnie przypuszcza­
no i z tego powodu zniżyły swoje wymaga­
nia. Popyt z zagranicy na ten  a rty k u ł osłabł 

ograniczył się do rozmiarów rzeczywistej 
potrzeby. Spekulanci doświadczeni w tej ga­
łęzi handlu., spodziewają się w tym  roku wy­
wozu spiry tusu  z zachodniej Galicyi. Cena 
gotowego tow aru  wynosiła za 80 tra lles 41 
m iar 22 złr. Za spirytus z dostaw ą w listo ­
padzie i grudniu płacono 19 złr. 25 ct. —  
W  handlu  ziemiakami ruch ożywił się zna 
cznie, chociaż zbiór nie je s t jeszcze dokona 
ny. Zbudowana w Tarnowie i obecnie w p e ł­
ny ruch  wprowadzona fabryka krochm alu 
zakupuje ziemiaki uietylko w okolicach T a r­
nowa lecz także w D ębicy, Ropczycach, Sę­
dziszowie i Rzeszowie. Prusy, a względnie 
pruski Szląsk zakupuje w najdalej na zachód 
wysuniętych stronach W. ks Krakowskiego i 
w Oświęcimie ziemiaki na  potrzeby konsumcyi. 
Cena ziemiaków wynosi obecnie w przecię­
ciu w całej Galicyi 2 złr. 50 ct. za korzec. 
Ponieważ tegoroczny zbiór je s t  tylko średni 
co do rezu lta tu , więc m ożna oczekiwać, że 
w m iesiącach wiosennych cena wynosić b ę ­
dzie 3 złr. 50 ct. N a  r z e p a k  nie było po­
pytu ale mimo to w ielkie zapasy tego a r ­
tykułu  weszły w obrót handlowy. Dostawa 
rzepaku  n a  rachunek pozaw ieranych już 
dawniej umów jest ta k  wielką, że kolej 
lwowsko-czerniowiecka na raz ie  nie posia­
da dostatecznej ilości środków tran sp o rto ­
wych do spiesznego w ysłania tych zapasów. 
Cena nom inalna w ynosiła za 150 fnt. 9 zł. 
25 c t.— 9 zł. 50 ct. J  a j a zakupowano w 
wielkiej ilości d la  P rus i Anglii, Cena za 
kopę wynosiła 1 z ł.— Do pruskiego Szlązka 
wysłauo znaczue z a p a s y  m a s ł a .  Ceuy 
poszły w górę; za cen tn ar m asła  w przed 
nim gatunku płacono w Krakowie 46 złr. 
od cen tnara. W obu osta tn ich  arty k u łach  obrót 
byłby się daleko więcej ożywił gdyby w ubie- 
łym  tygod. nie p rzypadały  św ięta żydowskie. 
M ą k a  sta je  się w tym  roku ważuym arty  
kułem  obrotu , co je s t dowodem nieurodzaju 
w górnych W ęgrzech i na  Szlązku au stry  
ackim. Od r. 1866 pierwszy raz obecnie do 
czekaliśmy się wywozu produktów  znacznych 
do W ęgier. Chociaż w tym  roku nieurodzaj 
w W ęgrzech je s t daleko mniejszy niż w r. 
1866 mimo to radzim y własciciolom młynów, 
ażeby wcześnie poinformowali się, na których 
targach węgierskich produkta  ieh znaleść mogą 
najlepszy odbyt. Z doświadczenia wiadomo, 
że m ąkę można spieniężyć najkorzystniej na 
targach, na k tórych zboże bywa poszukiwane, 
jeżeli taksa  transportow a je s t jednakow a dla 
zboża i mąki. Koleje żelazne łączące s ię z g a -  
licyjskiemi kolejami zgodzą się niezawodnie

G r o n o  p r z e m y s ł o w c ó w  l w o w ­
s k i c h  podało do W ydziału krajowego me- 
moryał, w którym  donosi o powziętym za­
miarze założenia muzeum przemysłowego we 
Lwowie i prosi o uznanie te j instytucyi za 
krajową. W ydział krajowy w odpowiedzi swo­
jej wyraził żywe uznanie dla tego projektu  
ale na  razie nie m ógł zobowiązywać się przy­
rzeczeniam i, gdyż m em oryał nie podaw ał ani 
p lanu ani bliższych szczegółów. Dopiero gdy 
kom itet przedłoży bliższe szczegóły i p rojekt 
sta tu tu  a z tego okaże się, że insty tucya ma 
żywotną podstawę, W ydział ki aj owy przed­
stawi muzeum sejmowi krajowemu do stałego 
subwencyonowania a naw et gotów będzie u- 
dzielić w takim  razie na początek subwencyi 
z funduszów pozostawionych mu do dyspo- 
zycyi.

D nia 3. b. m. dochód z k a rt w stępu 
na w y s t a w ę  p o w s z e c h n ą  przekroczył 
drugi milion złr.

Na zebraniu członków p r a w i c y  f r a n -  
c u z k i e j  wyznaczono komissyę specyalną 
w celu ułożenia program u, któryby zapewnił 
wspólne działanie grup praw icy. Członkami 
te j komissyi m ianowani s ą : C hangarnier, Au- 
d ifiret-Pasąuier, Larcy, Combier i D aru, k tó ­
rzy reprezentu ją  wszystkie odcienia prawicy.* 
Skoro komissya ukończy prace swoje, p rze­
dłoży je  biórom. Dalej postanowiono, że de­
putow ani praw icy m ają się zebrać we 
czw artek w W ersalu po posiedzeniu komis­
syi uieustającej. Journal des Debats mówi, 
że wcale nie o to  będzie chodzić, aby w ko­
missyi nieustającej postawić wniosek wzglę­
dem przyspieszonego zwołania Zgrom adzenia 
narodowego.

L' Umon potw ierdza wiadomość, że pod 
względem chorągwi nie przyszło jeszcze do 
porozum ienia. H r. R em usat p rzy jął kandyda­
tu rę  republikańską w Tuluzie.

L 'O rdre , k tó ry  obecnie wychodzi w wy­
daniu francuzkiem  i ang ielsk iem , otrzym ał 
telegram  z Brukseli z senzacyjna wiadomo­
ścią, że rząd  belgijski przewidując wojnę ja ­
ko najbliższe następstw o r e s t a u r a c y i  
B o u r b o n ó w  polecił inżynierom  swoim wy­
pracować projekt fortyfikacyi pomiędzy Na- 
m ur i Liege.

Telegram  londyński tegc samego dzien­
nika donosi, że G ladstone polecił okrętom 
angielskim na wodach h iszpańsk ich , ażeby 
w przyszłości wszelkiemi środkam i a nawet 
siłą, zbro jną wstrzymały dalsze napady ko­
munistów K artageńskich  na m iasta h iszpań­
skie.

Papież zapytany przez wiem katolików , 
kiedy spraw a jego odniesie tryum f, odpowie­
dział jak  zapew niają: Nie oddawajmy się ża­
dnym złudzeniom, epoka ta, mówiąc po ludz­
ku, je s t jeszcze odległa. Papież m a się wy­
bornie. Opinione d o u o si: Król sankcyouował 
ustawy o reorganizacyi armii, o podziale mi- 
litarno terry toryalnym  kra ju  i o przedm iotach 
należących do zakresu m in istra  wojny. H r. 
Rasponi m a stan owczo objąć prefekturę w P a ­
lermo. Cholera usta je  także i w Neapolu.

Telegram Gazety Lwowskiej.
P o z n a ń ,  6 . paźdz. Ksiądz Arcyb. 

L edo 'how sk i wezwany został na 2 1 . paźdz. 
przed sąd krym inalny za zagrożenie eksko- 
m unikacyą w piśmie urzędow em  do księdza 
Schroetera.

T r i a n o n , 6 . paźdz. W ywód jenerała  
Riviere w procesie Bazaina przypisuje o sk ar­
żonemu w in ę , że pod Forbach nie szedł 
w pomoc Froszardowi, zaatakow anem u przez 
przeważne siły ; wskazuje dalej na odpowie­
dzialność Bazaina po otrzym anej nom inacyi 
na wyższego dowódzcę z dnia 1 2 . sierpnia; 
tłum aczy częs'ciowo błędy Bazaina jego usi­
łow aniem  wydobycia się z pod nadzoru ce­
sarza, który ciągle zostawał przy a rm ji, i 
twierdzi, że Bazaine nigdy nie zam ierzał na 
seryo wydalić się z Metz.

B a z a i n e  wystąpił przed sądem w un i­
formie, z wielką w stęgą legii honorowej. 
Nawiększa część pow ołanych świadków jest 
obecną. Bazaine zachowuje najw iększy spo­
kój i z uw agą słucha w szystkich odczyty­
wanych dokum entów .

Odpowiedz, redaktor: W&dyiław Łoziński*
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Ceny targowe z miesiąca września 1873.

N astępujących
*s3nr.3

>>-ł-=-+J2
£'O£•

0
T isO
f-l

g ^ j* 0
a rty k n łó w : W 0 H 2̂

zł | C. zł. c. zł. c. zł |c. zł. c.

Mec pszenicy . . . 6 50 5I24 _ — 5J50 5 _
„  żyta . . . ■ . 3 60 3|50 - — 3,87 3 —
n jęczm ienia . . 2 40 2 — - — 2|77 2 20
„ owsa . . . . 1 20 1 16 1 62 1 65 1 40
„ grochu . . . . — — — _ — — 390 — - -
„ hreczki. . . . — — -- — — 8 50 3 —.
„ kukurudzy . . 3 10 3 10 — — — —
„ ziemiaków . • 1 — 1,20 1 50 10 — 90

Cetnar »iana — 80 — 80 — — — —
Sąg drzewa tw ardego 7 - 7 — 8 50 12 — — —
„ „ miękkiego 4 50 — — 7 20 9 50 — —

F unt mięsa wołowego — 16 16 — 18 — 20 — 19
Robotnik bez wiktu .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 6. Października . ........

H o te l Z o r z a :
Pp. br. Błażowski E., z Dobrowody. — Ho- 

ser J., z Wiednia. * .
H o te l A n g ie ls k i:

Pp. Kopczyński I., z Hołotki. -  Godenberg 
z Czerniowiec.

H o te l K ra k o w sk i:
Pp. CLyrbkowski W z roa. Podola. — Pu­

chalski M., z Dworca. — Rubiszewski E., z Ko- 
ropca.

H o te i K uhna:
P. Mutter R., z Wiednia.

H o te l E u r o p e jsk i:
Pp. Jordan A., z Wołynia. — Rapsztyński 

D i ź IRossyi. — ;Sobański B., ż Rosayi.
CJjechali ze Lwowa.

Dnia 6 . Października
Pp. lir. Komorowski F.. do Euczyc. — Za­

czyński hr, K., do Kutkorza. — hr. Mycielski F., 
do Krakowa. — hr. Stadnicki W., do Krakowa. — 
Dr. Reger K., do Przemyśla — Bnckiewicz B., 
do Rossyi. — Gotkcwaki A., do Wiednia. — Ja­
niszewski St. na Podole ros. — Rakowski J., do 
Polski.

— W yK u z osob z m a r ły c h  od 21. do 30. 
Września 1873. Nr. 36. Katarzyna Bauer 1. 76, u- 
boga zarobnica, na' cholerę. 37. Karolina Guttmann 
1.-47, żona c. k. nad: orucz,, na zapalenie płuc. 38. 
Filip.Seitz 1. 7, syn zarobmsa, na cholerę. 39. Te­
kla Zatycionka 1. 30, sługa, na cholerę. 40. Juda 
i  eib Kotz 1. 75, arągarz, na cholerę. 41. Ozyasz 
Kozner 1. 15, syn kramarza, na cholerę durzycę. 
42. Mojżesz Szneider 1. 34, szynkarz, na uduszenie 
przez powieszenie. 43. Szymon Gnus 1. 52, właści­
ciel realności, na cholerę. 44. Elżbieta Różycka 1. 
08, wdowa po urzędniku, na cholerę. 45. Marya 
Rozmiłowicz 1. 3, córka robotnika, na ospę. 46.

Andruch Zawerbny 1. 22, wojskowy z pułku 30. 
na cholerę. 47. ScL mil Uscher Fass 1. 7. dziecię .do­
zorcy słabych, na cholerę. 48. Hugo Langer 1. 23, 
wojskowy 17. pułku strzelców, na cholerę. 49. 
Ignacy Sliziński 1. s/12) dziecię urzędnika banku, 
n t  ospę. 50. Marya Szczepiańska 1. 50, zarobnica, 
na cholerę. 51. Franciszek Stiegler 1. 62, profesor 
techniki, na zakażenie krwi. 52. Antonina Serwatka 
1. 8/12, córka c. k. porucznika, na ospę. 63. Anna 
Kuziuk 1 38. żona rolnika, na cholerę.

(Dokończenie nastąpi.)

P o c ią g i  kclejow fc F r z y c ń c d r ą  na g łó w - 
n y d w o r z e c : z K v ak  o w a o 5. g. 57. m. rano, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z C z e r ­

n i o w i e c :  3. g. 58. m. rano, 3. g. 45. m. po po
łuduiu i 11. g. 8 . m. w nocy; — z P o d w o ł o c z y s k  
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po po­
łudniu i 10. g. 58. m. w nocy.

O d ch odzą: do K r a k o w a  5. g. 5. m. r?" 1
5. g. 5. m. wieczór i 11, g . 28. m w nocy; — <?°
C z e r n i o w i e c :  6. g. 17. m. rano, 12. g. 15 n .
w południa i 11. g . w nocy; — d o  P o d w o -  
c z y s k  i B r o d ó w :  12 . g. wpołud., 10 g. w noc; 
i 6. g. 7. m. rano.

K P o d za m cza  o d c h o d z ą  d o  P o d w o i 0 
c z y  s u  i  do  B r o d ó w :  g. 11. 32. m. w nocy i 1 - 
g .  26. m. w południe.

-dchodzi do Jarosław ia na Belzec ( 
ze Lwowa

R u c h  d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y c h .

Przychodzi z 
do Lwowa „

(osobowa)

(Mallep.)

(Mallep.)

(osobowa)

1 po południucodziennie o godz.
S tryja /  ........... ..
Stanisławowa na Stryj I 
Sambora \
B rzeżan I
Sokala (pakunkowa)
Sokala (pakunkowa)
Brzeżan I

„ Sambora )
„ Stanisławowa na Stryj ] 
j) S tryja _ i
„ Jarosław ia na Bełżec j

U w a g a :  Poczta pasażerska (Mallepost) przyjm uje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę

n 12 minut 30 po p 'dud
w n 12 » — w nocy
» » 8 It 45 wieczór
rt 7 n —
rt » 11 n 30 w nocy

codziennie 0 godz. 2 minut 10 po połu'i
» 5 W 15 z rana
V 6 10

r» n 2 10 po północy
n n 2 — po połud*
V n 1 n 20 w

Ce,.nik lwowskiej Izb j handl. i  przem.

1. A k cje  a a  sz tu k ę.
K o le i  g a l .  K a r .  L u d w .  p o  200 z ł .  m . 
K o l e i  lw o w . - c z e m .- j a s .  p o  200 z ł .  w .  
B a n k u  h ip .  g a l .  p o  200 z ł .  w p ł a t a
Papierni c^erHńsk. po zł 
Gal. banku krąj owego

' 3 . L is ty  a a s t .  aa  lO O  a l.  
Tow. kredyt, gal. 5-prc. w. a.

„ , „ » «-pP5 w- a-Banku hipotec :n. gai
Gal. -ak ładu  kred. włosciańskieg,

3 .  O b l ig l  aa  lO O  a t .
Indem nizacyjn g a l............................

4 .  L o s y .
Miasta K rakow a .

f i .  M o n e t y .
D u k rt holenderski .

„ ai iki
Napoleond’or . . .
P ó l iinperyał rossyjskl 
Bubel roasyjski srebrny

Tafar pi " ' J my 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro .

p ł a c ą  [ ż ą d a j ą
z ł. Ct. z ł. c t.

k . 214 50 219 50
a . 138 50 140 50

<0 .— — — —

&
a

— — — —

77 20 77 70
71 — 71 50
83 50 84 —

0
•0

92 — 94 —

O 74 50 75 25

22 - 24 -

5 30 5 40
5 36 5 46
9 — 9 10
c, 12 9 30
1 68 1 76
1 52 1 53

— — — -
1 69 1 70

• 109 ~ 110 —

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D n ia  ? . p a ź d z i e r n i k a - 1873. (Z a  100 z ł.)

1 .  D ł u g  P a ń s t w a  p l ą c ą  ż ą d a j ą  
J e d n o l i t y  d ł u g  p a ń s tw a  w  s r e b r z e  . .  .

_ _ w  b a n k u  . . .
69-35 “69.45 
72.90 /3 .10

p ł a c ą  ż ą d a j  a
L o s y  z  r .  1839 c a łe 2 78 .— 280.—

„  „  1839 p i ą t a  c z ę ś ć  .
„  „ 1854 p o  2o0 z ł .  4 - p rc .  .

247 .—• 250.—
. 9 3 .— 94.—

„ „ 1860 p o  500 z ł .  5 -p rc .  . . 100,30 100.70
„ „ 1360 p o  100 z ł .  5 -p rc .  . . . . 106.50 107.—

P o ż y c z k a  z  r .  1864 (z  p r e m ią )  p o  100 z ł .  . . 132.75 133.25
R e n t y  C o m o  p o  42 l i r .  a u s t r . . 24 .— 25.—

3  O b l i g a c j e  in d e m u .  5 n/0 za I O O  z ł.
C z e c h  . . ...................................................... 93.50 94.50
B u k o w in y  . ...................................................... .  7 3 .— 74.—
G r a l i c y i ........................................................................... . 74.25 75.—
N iż s z e j  A u s t r y i ............................................ . 9 i.— 94.—
S ie d m io g r o d u  . . . . . . . 73.— 73.50
W ę g i e r ............................................................................

3 . Akcye.
B a n k  a n g lo - a u s t r .  p o  200 z ł .  w p ł a t a  50 p r c . 160.— 161.—
I n s t .  k r e d .  d l a  h a n d lu  po  160 z ł . . 221 .— 222.—
N i ż s z o - a u s t r .  to w .  e s k o r a p t .  p o  500 z ł . 925.— 935.—
G a l .  b a n k u  k r a j .  k  200 z ł .  w p ł a t a  40 p r c . —.— —.—
G a l .  b a n k u  h ip .  p o  200 z ł .  w p ł a t a  50 p r c . —.— —.—
G a l .  b a n k u  h a n d l .  i  p r z e m .  k  200 z ł .  w p ł .  4 o p r c .  — —.—
G a l.  to w . k r e d .  z i e m s k .  a  200 z ł .
B a n k a  n a r o d o w e g o   .........................................  9 62 .—  964.—
A u s t r .  to w .  ż e g l u g i  p a r .  p o  500 z ł .  m . k .  . 528 .—  530.—
K o l .  C e s . E l ż b i e t y  p o  200 z ł .  n r  k .  . . .  214 .—  — .—
P ó ł .  k o l e j  p o  1000 z ł .  w .  a .  . . . .  2040.—  2035.—
K o l .  K a r .  L u d w .  p o  200 z ł .  r a .  k .  . . 212 .—  213.—
L w o w .- c z e r n .  k o l .  p o  200 z ł .  w .  a- w  s r e b r .  . --------— . —
K o l .  n a d d n ie s t .  a  200 z ł .  w  s r e b r .  . . .  — .—  — .—
K o l .  P r e s z ó w - T a r n .  (w ę g .  c z ę ś ć )  k  200 z ł . w  s r e b .  — .—  — .—
K o l .  w ę g .  g a l .  I .  k  200 z ł.  w  s r e b r .  . . .  — .—  — .—
T o w .  k o l .  ż e l .  p a ń s t .  p o  200 z ł .  in .  k .  . 33 .50  3 40 .—
P o ł u d .  k o l .  p a ń s tw ,  p o  200 z ł .  w .  a .  . 167.—  167.50

4 . L is ty  Kast, lo so w a n e .
P o w s z .  a u s t r .  t o w .  k r e d .  z ie m .  5 -p rc .  w  s r b r .  . 
G a l .  z a k ł .  k r .  z ie m .  w  K r a k .  l o s .  w  18 l a t .  6 -p rc .

n n ^6 „  6-prC .
n n n n n » $6  „ 5 i p o t

( r a i .  T o w .  k r e d .  w .  a .  p o  4 p r c ................
/-i ”, i ” P° 5 P1C.....................L a l .  b a n k u  lu p  o t .  p o  6 p r c ...............................................
C a l .  z a k ł .  k r e d .  w ło ś ć ,  p o  6 p r c .
B a n k .  n a r ó d ,  p o  5 p r c ...........................................................
W ę g .  to w .  z ie m .  p o  5 i  p ó ł  p r c ....................................

n „  „  ( re n te )  p o  6 p r c .  .

5 . O b lig .  z p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .
K o l .  p ó łn .  p o  100 z ł .  r a .  k .................................................

„ „ „  100 z ł .  w. a ..................................................
K o l .  g a l .  K a r .  L u d w .  p o  300 z ł .  5 p r c .

” ” ” m  emlsyi *
K o l.  A lb re c T i ta  k^O O  z ł .  5 -p rc .  w . a .  .
K o l .  n a d n ie s t r z a ń s k a  a  300 z ł .  5 - p rc .  w . a .
T o w .  k o l .  ż e l .  P r e s z ó w - T a r n ó w  ^ w ę g . c z ę ść )  

k  300 z ł .  5 - p rc .  w  s r o r .  .
K o l .  lw ó w .  -  c z e r ń . - j a s .  V I .  e m i s y i  k  300 z ł .

5 -p re .  w  s r b r ..............................................................
W ę g .  g a l .  k o l .  k  200 z ł .  5 - p rc .  w  s r b r .

6 .  Ł o s y .
I n s t .  k r e d .  d l a  h a n d l u  p o  100 z ł .  w .  a .
C l a r e g o  p o  40  z ł .  m .  k .  ,
T o w .  ż e g l .  p a r .  n a  D u n a j u  p o  io o  z ł .  m . k .  
K e g l e v i c h a  p o  10 z ł .  ra . k .  .
P o ż y c z k a  m i a s t a  B u d y  p o  40 z ł .  w , a .
P a l ł i e g o  p o  40  z ł .  r a .  k .
F u n d a c y a  s z p i t .  A r e y k s i ę c i a  R u d o l f a
S a l m a  p o  40 z ł .  m . k ..................................................

S t .  G e n o i s  p o  40 z ł .  m .  k .  . . .

( z a  100 z ł.)
1 0 0 . —

95.50
94.50 

100.—
70.50 
77 .—
83.50 
9 2 .— 
90.85
80.50

100.50 
96 .— 
95.—

100.50
71.50 
78.—  
84.—
92.50 
91.10 
81 .—

( z a  100 z ł.)  
— 92. 50 
87.75 88.25

96.5095.50

8 0 .—
4 3 .—

80.—

— 73. —

31.50
92.50  
14,—
23.50 
23.—
34.—

167.50 
32.—  
93.—  
15.—  
24.— 
23.50

3 5 .— 
24.—

P o ź .  m i a s t a  S t a n i s ł a w o w a  p o  20 z ł .  w . a  
P o ź ,  T r y e s t .  p o  100 z ł .  m . k .  

n i} n 50 z ł .  W. a .  • » «
W a l d s t e i u a  p o  20 z ł .  m .  k ......................................
W in d i s c h g r iU z a  p o  20 z ł .  m . k .  .
L o s y  m i a s t a  K r a k o w a ............................................

W e k s l e .  ( N a  3 m ie s i ą c e . )
A m s te r d a m  z a  100 z ł .  h o l ........................................
A u g s b u r g  z a  100 z ł .  w  p . n .
B e r l i n  z a  100 t a l ..............................................................
F r a n k f u r t  100 z ł .  w . p . n .
H a m b u r g  z a  100 M . B ......................................
L o n d y n  z a  10 f t .  s z t .................................................... i
P a r y ż  z a  100 f r .  . . . . . .  .

18 .—  20--

56.—
24.50
22.50

94.20 
96 .—

96!s0
56.20 

113.80
44.70

K u r s  z ł o t a .
D u k a t  c e s .  m e n .

„ p e ł .  w a g i  
K o r o n a  
20f r a n k ó w k a  
R o s y j s k i  i m p e r y a ł  
T a l a r  z w ią z k o w y  
S r e b r o

5 7 .--25,̂
23.^

94.50
96.25
96*60 
56 <0 

114.--
44;80'
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Telegrafowany kurs wiedeński.
D n i a  6 . p a ź d z i e r n i k a .

J e d n o l i t y  d ł u g  p a ń s t w a  w  b a n k n o ta c h  
n n  * w  s r e b r z e

L o s y  z  1S60 r o k u ......................................................
A k c y e  b a n k u  w i e d e ń s k i e g o  . . . .

„  „  k r e d y t o w e g o  . . . .
L o n d y n  10 f u n tó w  s z t e r l i n g ó w
S r e b r o  .......................................................................................
N a p o le o n tT o r ..........................................
D u k a t . ..............................................
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Nr. 12284. . G. k. pow iatow a Dyrekcya skarbu  w B rodach.

W y k a z  B  * (2882 3 —3)
wydzierżawić się m ającego podatku konsumcyjnego o J  m ięsa w wewnątrz poszczególnio- 
nych okręgach dzierżawnych z przynaleznem i do nich miejscowościami za czas od 1. S ty­
cznia 187d do końca G rudnia 1874 z prawem przedłużenia tej dzierżawy cichaczem lub 

nn rlmo lafo t  j na vnb 1875 i mtno.7.nip. cln Irnńrm. G rudnia 1876.

Okręg dzie­

rżawny podatku 

konsumeyj aego

podatek 
kon- 

sumcyj- 
ny po­
bierać 

się raa- 
jący 

według 
taryfy

do wydzierżawie­

nia podatek kom 

sumcyjny od

cena
wywo­
łan ia

Wadium 
ma być 
złożone 
w kwocie

rok, miesiąc i 
dzień na którym 
licytacya odby­
wać się będzie

W ładza i m iej­
sce gdzie licy­
tacya odby­
wać się b ę ­

dzie
zlr. ct. złr. ct

Przem yślany i i i . m ięsa 3201 320 22 . Październ ika i
1873. Oaj*

Gliniany i i i . m ięsa 1963 40 197 23. Października H3o
1873. W

K am ionka i i i - mięsa 25 4 0 ' 254 23 . Października £
1873.

Podkam ień i i  i. ■uięsa 1160 116 23 . Października rO
f-4

187 3. 03
r*

Sassów
co

i i i . m ięsa 1093 109 24. Października
z Podhorcam i 1873.

CD5-i

Załoćce i i i . m ięsa 2463 247 24 Października
f-H

1873. .*2 •
Złoczów i i i . mięsa 6257 625 27. Października O

i . 1 873 . Oh

i
B rody III. m ięsa 21295 75 2130 28. Października d

1873. >
B rody dnia 16. W rześnia 1873.

(2883 3— 3) Obwieszczenie.
L. 44073. G alicyjsba c. k. krajowa 

D yrekcya skarbu podaje, odnośnie do obwie­
szczenia z dnia 29. sierpn;a 7873 1 37258, 
którem  licytacya w celu wydzierżawienia 
rządowych stacyj mytniczych na rok 1874 
albo i na  la ta  1874 i 1875 rozpisano do 
powszechnej wiadomości, żo stacya m ytaicza 
w B iertow icach w krakowskim okręgu sk a r­
bowym położona, tylko na rok 1874 wydzie­
rżawioną będzie.

We Lwowie, dnia zo. W rześnia 1873. 
(2880 3— 3) O b w ie s z c z e n ie  ")

Nro. 2747. C. k. Sąd powiatowy wBo- 
ryui podaje do wiadomości powszechnej że 
ua rzecz Dyrekcy: uprz. Zakładu kredytow e­
go włościańskiego we Lwowie ccdem ścią­
gnięcia przymusowego na rzecz tejże Dyrek- 
cyi od dłużnika Ih o a ta  M ajeckiego sumy 200 
z łr. Wy Ąi z odsetkami 12 oJ 4. Czerwca 
1871. i dalszemi odsetkam i i przynależno- 
śeiami, przeprow adzi publiczną przymusową 
sprzeda,ż realności gruntowej pod L spis. 47 
w Tureczkach wyżnych położonej, teńiuż d łu  
żnikowi w łasnej' z wszystkiend do tej rea l­
ności należąoemi w pro tokole opisania zasts,- 
wnego z 6. S ierpnia 1870. wyszczególnionemi 
gruntam i i.przynależnościam i, w trzech te r ­

m inach t. j. 15. Października, 13. L istopada 
i 1. G rudnia 1873. każdą razą  o godzinie 
10. ran o , pod następującem i głównemi wa­
runkam i :

1. Z a cenę wywołania ustanaw ia się 
sumę 400 zlr. w. a.

2. Każdy chęć kupienia mający winien 
je s t złożyć przed licy tac ją  do rąk  komisy1’ 
licytacyjnej jako zak ład  I00/o sumy wywo­
łania t. j. kwotę 40 złr. w. a. w gotówce, 
w ob ligacjach  Państw a, w listach zastawnych 
towarzystwa kredytowego, albo też w listach 
zastawnych c. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego wraz z kuponami n iezapadłe 
mi, a to  w edług kursu w ostatniej „Gazecie 
Lwowskiej" ogłoszonego.

3. Realność ta  na  pierwszych dwóch 
term inach tylko za cenę wywołania lub wy­
żej niej, zaś na trzecim  term inie także i n i­
żej ceny wywołania, jednakże nie niżej jak  
za 300 złr. w. a. przedaną będrie.

4. Nabywca obowiązany jest, połowę 
ceny kupna wliczając w n ią  zakład 40 złr. 
w. a. złożyć natychm iast po ukończonej licy 
tacyi do rąk  komisyi licytacyjnej, drugą zaś 
połowę po prawomocności aktu licytacyjnego, 
poczem mu d ek re t własności wydany, ciężary 
gruntowe na  cenę kupna przeniesione i n a ­

bywca za zgłoszeniem  się w Lzyczne posia­
danie nabytej realności wprowadzony będzie.

5. O przestrzeni gruntów i o stanie za­
budowań wolno chęć kupienia mającym p rze ­
konać się na gruncie, gdyż realność ta  prze- 
dana zostanie ryczałtowo tak, jak  ją  dłużnik 
posiaaa i posiadać ma prawo.

R eszte warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w reg istra tu rze  tutejszego Sądu.

Z c. k. Sądu powiatowego,
Borynia 29. Czerwca 1873.
*) Sprostowanie. L. 4050. W edykcie powyż­

szym, umieszczonym po raz pierwszy i drugi w nr. 
227 i 229 „Gazety Lwowskiej11 powinno być w wier­
szu 6 od góry: M a j e c k i e g o ,  zamiast M a j c i -  
k i e g o ,  a w wierszu 11: w T u r e c z k  a c k ,  za­
miast w T e r c z k a c k .

C. k. sąd powiatowy.
Borynia, dnia 5. października 1873.

(2881 3—3) Obwieszczenia. '
Nro. 2750 C, k. sąd  powiatowy w Bo- 

r y n  podaje do wiadom ości powszechnej że 
na  rzecz D yrekcyi c. k. uprz. Z akładu  kre 
dytowego w łościańskiego we Lwowie, celem 
ściągnienia przymusowego na rzecz tejże 
D yrekcyi od dłużnika Uka Gemy sumy 200 
złr. w. a. z odsetkam i 12°,o od 28 czerwca 
1871 i dalszemi odsetkam i i przynależyto- 
ściami, przeprow adzi publiczną przymusową 
sprzedaż realności gruntowej pod 1. spis. 30 
w Tureczkach niżnych położonej, tem uż d łu ­
żnikowi w łasnej, z wszystkiemi do tej re a l­
ności należącem i w protokóle op isan ia  za ­
stawnego z 18. października 1870 wyszcze- 
gólnionem ’ gruntam i i przynależylościam i 
w trzech  term inach t. j 16. października 
14. listopada i 2. g rudnia  1873 każdą razą 
o godzinie 10. rano pod następującem i wa­
runkam i.

1. Za cenę wywołania ustanaw ia się 
sumę 400 złr. w. a.

2. Każdy chęć kupienia m ający winien 
je s t złożyć przed  licytacyą do rą k  komisyi 
licytacyjnej jako  zak ład  10%  sumy wywo­
łan ia , to je s t kwotę 40 złr. w. a. w gotówce 
w obligacjach  Państw a, w listach  zastaw ­
nych tow arzystw a kredytowego, albo też 
w listach  zastaw nych c. k. uprz. Zakładu 
kredytowego włościańskiego wraz z kupona­
mi uiezapadłem i a to w edług kursu  w ostat- 
niej „Gazecie Lwowskiej" ogłoszonego

3. Realność ta  na  pierwszych dwóch 
term inach tylko za cenę w jw ołania lub wy­
żej niej, zaś na trzecim  term inie także i ni­
żej ceny wywołania, jednakże nie niże1 jak  
za 300 złr. w. a. sprzedaną zostanie.

4. Nabywca obowiązany je s t połowę 
ceny Kupna wliczając w nią zak ład  40 zł.
a. w. złożyć natychm iast po ukończonej li- 
cytacyi do rąk  komisyi licytacyjnej, drugą 
zaś połowę po prawomocności aktu  licy ta­
cyjnego, poczem mu dekret własności wyda­
ny, ciężary gruntowe na cenę kupna prze­
niesione i nabyw ca za zgłoszeniem się w fi­

zyczne posiedanie nabytej realności wpro­
wadzony będzie.

5. O przestrzeni gruntów  i o s ta n ę  
zabudowań wolno chęć kupienia mającyiii«r 
przekonać się na gruncie gdyz realność ta 
przedaną zostanie ryczałtow o tak  jak }% 
dłużnik posiada i posiadać ma prawo.

6 . Gdyby nabyw ca któremukolwiek ~ 
powyższych warunków zadość nie uczynił Vv 
takim  razie  rozpisaną zostanie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo nowa licytacya z jednym 
term inem , na którym  realność ta  za jak^i 
kolwiek cenę p rzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych możn^ 
przejrzeć w reg is tra tu rze  tutejszego Sądu.

Z c. k. Sądu powiatowego.
B orynia 29. Czerwca 1873.

(2885 2 — 3) K o n k u r s .
Nr. 1263. W okręgu szkolnym T ar­

nowskim są następujące posady nauczycielskie 
tymczasowo do obsadzenia.

1. W Brzozowej, powiecie Tarnowskimi 
posada nauczyciela oraz organisty  z płacą 
roczną w gotówce 150 zł blisko 4 mórg* 
pola 10 zł. na  stróża prócz dochodów organi­
stowskich.

2. W Dembicy, powiecie Pilzno, posada 
pom ocnika z p łacą roczną 230 zł. wolne© 
pomieszkaniem i opałem .

3. W Pilznie, posada nauczyciela z płacą 
roczną 300 zł. i pomieszkaniem ewentualnie 
druga posada przy tej samej szkole z płacą 
220 zł,

4. W Schoenangrze, powiecie Mielec, po­
sada  nauczyciela z p łacą roczną 150 zł- 
4 morgi poła 6 sągów drzewa.

5. W Trzem esny, powiecie Tarnowskimi 
posada nauczyciela z p łacą roczną 80 zł- 
3/4 części m orgi gruutu  5 ćwierci korca zboża 
4 sągi drzewa.

6 W Zaczarniu, powiecie TarnowsKii© 
posada nauczyciela z p łacą roczną 210 zł- 
18 zł. na stróża i pomniejsze wydatki szkol­
ne 5 sngów drzewa, ogród 3 0 0 Q °

7. W Gumniskach Fox, pow iat PilznOi 
posada nauczym fia z p łacą roczną 200 zł- 
22 zł. na stróża i pomniejsze w ydatki szkolne 
6 sągów drzewa.

8. W W ojsław u, powiecie Mielec, posada 
nauczyciela z plącą roczną 200 zł. na opał 
42 zł. na utrzym anie stróża i pomniejsze 
wydatki szkolne 22. zł.

9. W Grochowem, powiecie Mielec, posa­
da nauczyciela z p łacą  200 zł 2Szł. na stróża 
i pomniejsze w ydatki szkolne 6 sągów drzewa 
II/2 m orga gruntu.

O wszysiKie te  posady mogą się ubie­
gać także nauczycielki. , ,

P odania wraz z świadectwami wnosi 
należy dc rady szkolnej okręgowej w Tarno­
wie najdalej do dnia 25 Października 1873 

Z Rady szkolnej okręgowej.
Tarnów  dnia 29 W rześnia 1873



(2905 2—8)
Nr. 16178. Otwarcie publicznej subskrypcyi
na o b l i p c y e  p o ż y c z k i  k r a j o w e ]

w sumie 1,600.000 złr. w. a.
Na mocy ustawy, uchwalonej przez Sejm Królestwa Galicy! i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem dnia 7. Grudnia 1872. 

roku, a sankeyonowanej przez Najjaśniejszego Pana dnia 12. Lutego 1878. r., upoważnionym jest galicyjski Wydział krajowy do zaciągnienia 
Bieniem kraju, pożyczki krajowej na budowę i rekonstrukcyę dróg krajowych, tudzież na dostarczenie środków do zapobieżenia niedostatkowi, spo­
wodowanemu nieurodzajem i klęskami źywiołowemi.

Celem zrealizowania tej pożyczki, zezwolił Jego Eksellencya p. Minister skarbu w porozumieniu z innemi Ministeryami, na emisyę sześcio- 
Procentowych obligacyj, opiewających na okaziciela, tudzież odnośnych kwitów tymczasowych, aż do wysokości sumy 6,500.000 złr. w. a, —  Na 
tej podstawie wydawaj będzie Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi i Wielkiego Księstwa Krakowskiego, sześcioprocentowe obligacye po­
życzki krajowej po 100, 800, 500 i 1.000 złr. w. a. wraz z odpowiedniemi kuponami.

Obligacye i kupony pożyczki krajowej, wolne są od dochodowego, i wszelkich innych podatków, stempli i naleźytości.
Okazicielowi kuponu prowizyjnego każdej przez Wydział krajowy wydanej obligacyi, wypłaconą będzie co pół roku z dołu prowizya po sześć 

°d sta, bez wszelkiej ujmy.
Spłata galicyjskiej pożyczki krajowej, nastąpi według zatwierdzonego przez c. k. Rząd planu umorzenia, w czterdziestu po sobie następu­

jących latach, począwszy od roku 1874.
W tym celu odbywać się będzie dwa razy w roku losowanie obligacyj galicyjskiej pożyczki krajowej, w  którem  WCZmą u dzia ł

Wszystkie serye obligacyj.
Obligacye wylosowane wypłacone będą w  pełnej nom inalnej wartości.
Każdorazowe losowanie odbędzie się na trzy miesiące przed terminem spłaty.
Obligacye wylosowane, tudzież kupony obligacyj w obiegu zostających, będą dnia 1. Maja i 1. Listopada każdego roku, okazicielowi wypłacone.
Tak wypłatę kuponów, jakoteź spłatę obligacyj wylosowanych, uskutecznią podług wyboru wierzyciela w e Lwowie: kasa Wydziału kra­

jowego; w in n ych  zaś m iejscach: te instytucye bankowe, które przez Wydział krajowy przy losowaniu oznaczone i w pismach publicznych 
głoszone będą.

Za spłatę kapitału w terminie wyżej oznaczonym, jak również za regularną wypłatę procentów w dniach zapadłych kuponów, ręczy cały 
kraj Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

Z przeznaczonej do emisyi sumy imiennej wartości 6,500.000 złr. w. a., postanowił Wydział krajowy na teraz wypuścić w drodze p u ­
b l i c z n e j  s u b s k r y p c y i ,  t y l k o  1 , 6 0 0 . 0 0 0  w .  a .

W a r u n k i  s u b s k r y p c y i .
1. Subskrypcya odbywać się będzie w dniach 21. 22. i 23. Października r. b., a mianowicie:

W e  L w o w i e :  w kasie krajowej, w galic. zakładzie kredytowym włościańskim, w banku krajowym galicyjskim, w galicyjskim banku kre­
dytowym, w filii c. k. austr. zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu;

W  K r a k o w i e :  w kasie oszczędności miasta Krakowa i w gal. banku dla handlu i przemysłu;
W  W i e d i i i u :  w filii zakładu „Banka Zivnosteńska“ ;
W  P r a d z e :  w zakładzie „Banka Zivnosteńska“ ;
w e  w s z y s t k i c h  g a l i c y j s k i c h  m i a s t a c h  p o w i a t o w y c h :  w biórach Wydziałów powiatowych.

Rezultat subskrypcyi ogłoszonym zostanie w pismach publicznych.
W razie nadwyżki, nastąpi stosunkowa redukeya kwot subskrybowanych.
2. W dniach przeznaczonych do publicznej subskrypcyi ustanowionym zostaje kurs emisyjny obligacyj pożyczki krajowej na 82 Za 100, 

t- j. subskrybent otrzyma za 82 złr. w  baaknotach w alu ty  austryackiej, sześcioprocentową obligacyę galicyjskiej pożyczki krajowej, imiennej 
Wartości 100 złr. w. a., czyli za kapitał pożyczony krajowi, pobierać będzie po 731ioo %  prowizyi, nie licząc zysku, jaki mieć może z losowania 
°bligacyj.

3. Subskrybenci złożyć mają przy subskrypcyi, tytułem kaucyi 10%  subskrybowanych kwot nominalnych w gotowiźnie, lub w walorach na 
giełdzie notowanych.

Na złożoną kaucyę wydanym zostanie subskrybentowi kwit depozytowy.
4. Cenę emisyjną każdej obligacyi obowiązany będzie subskrybent złożyć w miejscu subskrypcyi w następujących terminach i kwotach za 

każde 100 złr. w. a., subskrybowanej kwoty 1. Listopada 1873. r. 22 złr., 1. Grudnia 1873. r. 20 złr., 1. Stycznia 1874. r. 20 złr., 1. Lutego 
1874. r. 20 złr. w. a.

5. Kaucya w walorach wydaną będzie subskrybentowi po zapłaceniu pierwszej, wyżej oznaczonej raty; —  kaucya zaś w gotowiźnie przy­
jętą zostanie na poczet ceny emisyjnej subskrybowanych obligacyj.

6. Po zapłaceniu pierwszej raty, otrzyma subskrybent kwity tymczasowe odpowiadające obligacyom subskrybowanym. Na odwrotnej stronie 
łych kwitów notowane będą spłaty ratalne, uiszczone na rachunek naleźytości, przypadającej za subskrybowane obligacye.

7. Przy uiszczeniu ostatniej raty zamienionym zostanie kwit tymczasowy, na sześcioprocentową obligacyę pożyczki krajowej z r. 1873., tej 
samej seryi i numeru wraz z kuponami, płatnem i począw szy od 1. Listopada 1873. r., w skutek czego pierwszy kupon zapewnia subskry­
bentowi taką prowizyę, jakaby mu przypadała, gdyby całą cenę emisyjną złożył na raz w dniu pierwszej raty.

8. Subskrybent, który nie dotrzyma któregokolwiek terminu, przeznaczonego na spłacanie rat naleźytości za obligacye subskrybowane, winien 
°płacać od zaległej kwoty w ciągu sześciu miesięcy, licząc od dnia 1. Listopada J.873. r. oprócz przypadającego procentu bieżącego, jeszcze 6%  
tytułem prowizyi zwłoki.

Jeżeli subskrybent do dnia 1. Maja 1874, nie złoży całej, za subskrybowane obligacye przypadającej ceny emisyjnej, natenczas traci prawo 
Jo odbioru obligacyi, a uiszczone już przezeń raty stają się. własnością funduszu krajowego.

**



o

(2907 2— 3)
Nro. 15803. Tarnow ska c. k. powiatowa dyrekcyja skarbu podaje do wiadomości 

iż pobór podatku kon3umeyjnego od m ięsa w okręgach dzierżaw nych, wymienionych w za 
łączonym wykazie, w drodze publicznej licytacyi na czas począwszy od 1. stycznia 1874 
wydzierżawionym zostanie. Dnie, n a  k tórych licytacyja się odbędzie jak o  też ceny fiskalne 
wyrażone są w obok załączonym wykazie.

O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a c j i .
Bliższe w arunki licytacyjne m ogą być przejrzana w zwykłych godzinach urzędo­

wych ces. król. powiatowe! dyrekcyi skarbu jako też u wszystk ch kom isarzy straży 
skarbowej

Tarnów, dnia 25. września 1873.

' W W  - y  S A  2K
okręgów dzierżawnych tarnow saiego pow iatu skarbowego, z których pobór podatku konsum cyjnego od m ięsa za czas począwszy od 1. stycznia  1873 je s t do wydzierżawienia.

L 
cz

be
 

po
rz

ąd
.

Okręg dzierżaw ny
Przedm iot
dzierżawy

Gena fiskalna Wadyum
Dnień licytacyi

Term in do podania ofert 
pisem nych

Licytacya odbędzie się
Pisem ne oferty lalezy po­

dać do
złr. kr. złr. kr.

1 Brzesko mięso 4509 451 16go października 
1873 r

15go października 
1873 r.

go
dz

in
y 

6t
ej

 
w

ie
cz

ór

u  c. k. kom isarza straży 
skarbowej w Brzesku

c. k. kom isarza straży 
skarbowej w Brzesku

2 Brzostek mięso 1255 75 126 16go października 
1873 r.

15go października 
1873 r.

u c k. kom isarza straży  
skarbowej w Pilźnie

c. k. kom isarza straży 
skarbowej w Pilźnie

3 Dąbrowa mięso 2861 75 286 l 6go października 
1873 r.

15go października 
1873 r.

u c. k. kom isarza straży 
skarbowej w Dąbrowy

c. k. kom isarza straży 
skarbowej w Dąbrowy

4 D ębica mięso 3835 387 17go października 
1873 b.

16go października 
1873 r.

u c. k. kom isarza straży 
skarbow ej w Pilznie

c k. kom isarza straży 
skarbowej w Pilznie

5 Radomyśl mięso 2008 201 17go października 
1873 r.

16go październ ika 
1873 r,

u c. k. kom isarza straży 
skarbowej w Mielcu

c k. kom isarza straży  
skarbowej w Mielcu

6 Tarnów mięso 21427 54 2143 l 6go październ ika 
1873 r.

15go października 
1873 r.

w c. k. powiatowej dyrekcyi 
skarbu  w Tarnowie

c k. powiatowej dyrekcyi 
skarbu w Tarnowie

7 Wojnicz mięso 2060 206 17go października 
1873 r.

16go październ ika 
1873 r.

w c. k. powiatowej dyrekcyi 
skarbu  w Tarnowie

c. k. powiatowej dyrekcyi 
skarbu w Tarnowie

(2887 1—3) E d y k t .
Nro. 24612. C k. Sąd krajowy w K ra­

kowie, zawiadam ia niniejszym edyktem  p. K a­
rola Dobrowolssiego że przeciw niemu Sa­
muel Pollak o nakaz zap łaty  suiny wekslo­
wej 35 złr. na zasadzie wekslu z dnia 9. 
września 1873. wniósł pozew, w z£.łatwien;u 
którego c. k. Sąd krajowy w Krakowie wy­
d a ł nakaz zapłaty  aby K arol Dobrowolski 
sumę weks. 35 złr. w. a. wraz z przynależy- 
tościam i posiadaczowi wekslu Samuelowi 
Pollak w ypłacił, lub ew entualne zarzuty w 
trzech  dniach do Sądu wniósł.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Karola 
Dobrowolskiego nie jest znane, przeto c. k. 
Sąd w celu zastępow ania pozwanego na koszt 
i niebezpieczeństwo te g o ż . tutejszego adw. 
Dr. Lisowskiego z zastępstwem  Dr. B latieisa 
kuratorem  nieobecnego u stan o w ił, z którym 
spór wytoczony według ustawy postępowanie 
sądowego w Gaiicyi obowiązującego przepro­
wadzonym będzie.

Zaleca się zatem  uiniejszjm  edyktem 
pozwanemu aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, lub też potrzebne dokumen- 
ta  ustanowionem u dla n :ego zastępcy udzie 
lił, wreszcie innego obrońcę sobie w ybrał i 
o tem  c. k. Sądowi doniósł, w ogóle zaś aby 
wszelkich możebnych do obrony środków 
praw nych użył w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie przy 
pisać by m usiał.

Kraków dnia 22. W rześnia 1873.
(2888 1 — 3) E d y k t

Nr. 3722. C. k Sąd powiatowy w Bo­
lechowie, oznajmia nmiejszem z życia, i po­
bytu niewiadomemu Juliuszowi Brozenbacho- 
w i , że przeciw niemu i innym spadkobier­
com ś. p. Józefa B ro zen b ach a , pod dniem 
2 . L ipca 1873 do 1. 3722 Moszko Koral o 
zapłacenie kwoty 71 złr. 57 ct. w. a. z pn. 
pozew w niósł; że dla pozwanego Juliusza 
B rozenbacha ku ra to ra  w osobie c. k. ncta- 
ryusza z Bolechowa p. M ichała Borowsaiego 
ustanow iono; i term in do rozpraw y na 7. 
L istopada 1873 o godzinie 9 przed p o łu ­
dniem  wyznaczono.

Wzywa się zatem  pozwanego, aby na 
powyższym term inie albo sam s ta n ą ł, albo 
ustanowionemu lu re to row i, którem u powyż­
szy pozew się doręcza, potrzebnych do obrony 
środków  udzielił, albo innego obrońcę sobie 
w jb ra ł i tegoż tutejszem u Sądowi wymienił, 
ile że w razie przeciwnym wynikłe z za­
niedbania  złe S n U t k i  sam sobie przypisze.

Bolechów dnia 31. L ipca 1873.
(2889 1— 3) © D i e t .

3 . 342. IBotn f. f. 23egivf3geric£)tt; Gwo- 
ździec witb tjiemit betu, bem Seben uttb 3£t>f>n= 
orte na^) unbefatuiten A dalbert W iśniowsk. 
befannt gegeten, bojj ()iergeridji| um lT. ge* 
óruar 1873 Schloma R eiter eine Stacje
roegeu (Sifenntnijj, bajj bie SEectyftlforberungen 
beS SBetangteu gegett Schmil R eiter pr 500 fl. 
uttb 300 p. f. gu golge ber aefdfieibe beb 
f. t. Stanisl&uer .ftreibgei d)tf§ rom 3. 3  u ci 
1859 3 . 5144 urb 3. % ‘i ' 1860 3  2436 
auf ber DtealdcitetjÓtfte 17 gu Gwoździec

(2890 1— 3 E d y k t .  nych do obrony środków prawnych użył,
Nro. 410. Ze strony c. k. Sądu p o w ia -. w razie bowiem przeciwnym wynikłe z za-

towego w Załoźcacti, czyni się niniejszem jie d b a a ia  skutki sam sobie przypisaćby mu-
wiadomo że w roku 1856, zm arł w Z ałoź-i siał,

eitt ipfaiJPredjt redjtlid) nrctjt erlang* Ijabeti, an= 
gebiactyt bebe, worubet ber ©emttn ju r tiuifrolt= 
4)en SJet^atibUiia nuf bett 12. Deobember 1873, 
10 1%  Jnib feftgef^t uttb junt (Suratcr fimben 
abmejenben 4se(angtfn, N ikoiaus Skibiński aus 
Gwoździec eniannt imnbe, mit tue(cf)em ber 
Jłedjtśiftreit nad) ŚJcrfdjtift ber ®ert$f|ovbnung 
Durdjgefitytt werben tutrb

©er ^Belan^te mirt jemit aiifgeforbet, an 
biejem Seimlne cuttneber perjó^nttc^ gu erfe^ft* 
nett ober bie nbd)tBett StRljelfe bem (Surator 
lnitjuibeitett ober eitten anbetn 53evtreter bem 
■®ernl)te befannt 311 geten, wlbrigmS 33ttapgter 
nńe golgen jMt jetbft witb glfc&mbcn muffen.

33em (. t. łBegufbgeridjte. 
Gwoździec, ben 20. 0eptembei' 1873.

cach włościanin M ateusz W nuk z pozosta­
wieniem ostatniej woli rozporządzenia, w któ- 
tem  swoich synów Ł ukasza, P iotra, F ian tisz- 
k a , Ignacego i Macieja na spadkobierców 
przeznaczył.

Gdy c. k, Sądowi powiatowemu miej­
sce poby tu  P io tra  Wnuka nie je s t wiadomem, 
przeto  wzywa się tegoż, ażeby w celu z ło­
żenia deklaracyi do spadku w przeciągu je ­
dnego roku w tutejszym c. k. Sądzie tem 
pewniej się zgłosił o ile że w razie przeciw­
nym p e rtra k ta c ja  spadkowa tylko z tym i spad­
kobiercam i którzy swoje oświadczenia wnieśli 
i z nadanym  kuratorem  p. W awrzyńcem Kwa- 
śnickim przeprow adzoną zostanie.

Załoźce dnia 15 G rudnia 1873.
(2891 1 -  3) B  d y & t.

Nr. 47050. C.k. Sąd krajowy we Lwowie 
wzywa posiadaczy wedle podania w d. 23 kwie­
tn ia  1873 z kasy rady powiatowej Jasielskiej 
skradzionej oblgacyi indemnizacyjnej byłego 
okręgu adm inistracyjnego krakowski go Nr. 
2453 na 500 złr. w. a. bez kuponów, ażeby 
w przeciągu trzech la t od dnia zapadłości 
ostatniego kuponu, t j. od dnia 1 L istopada 
1873 tem  pewniej Sądowi okazali, ileże po 
upływie powyższcgo term inu powyższa obli­
g ac ja  za am ortyzow aną uznaną będzie.

Z c. k. Sądu krajowego
LwóW dnia 16. sierpnia 1873.

(2934 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .
Nr. 1878. C. k. miej. del. Sąd pow ia­

towy w Przem yślu podaje do publicznej 
wiadomości, że celem zaspoKojenia wypoży­
czonej przez Fedka Sorokę w c. k. uprzyw. 
zakładzie kredytowym włościańskim 300 
złr. w. a. z pn. odbędzie się w Sądzie tu 
tejszym na dniu 17. Października 1873. o 
godzizie tO. rano, przym usowa sprzedaż p u ­
bliczna realności w B> tyczach pod n. k. 
28 położonej. Fedka Soroki własnej, ze 
w szyśtkitm i do tej realności należącem i w 
protokole zastawnego o p isam i z dnia 23. 
m arca i 869. opisanemi gruntam i i przyna 
leżytościam i, i że realność wzmiankowana 
tylko na tym jednym terminie a także i po­
niżej ceny szacunkowej za jakąkolwiek cenę 
sprzedaną będzie. O tem chęć kupienia m a­
jących zawiadam ia się z tem, że warunki 
licytacyjne tudzież ak t zastawniczego opi­
sania realności Sprzedać się m ającej w t s. 
reg istra tu rze  przejrzane być megą.

Przem yśl dnia 19. W rześnia 1873.
(2818 3— 3) E d y k t .

Nr. 23604- G. k. Sąd krajowy krakow 
ski zawiadam ia niniejszym edyktem  Augusta 
Johna niedbecnego i z miejsca pobytu n ie ­
wiadomego, że przeciw niemu Mojżesz Scho 
lem o wydanie nakazu zap łaty  sumy wekslo­
wej 1200 zlr. w. a pod dniem 12. W rześ­
nia  1873. L. 23604 wniósł pozew, w zała- 
ła tw ien iu  tegoż pozwu wydano nakaz zap ła ­
ty powyższej sumy z przynależytościam i.

Gdy miejsce pobytu pozwanego A ugu­
sta  Jo h n a  nie je s t wiademem, przeto  c. k. 
Sąd krajowy w celu zastępow ania pozw a­
nego, jak  lów nie na koszt i niebezpieczeń­
stwo jego, tutejszego adw. Dra. Hajdukie- 
wic,za z zastępstw em  adw. Dra. Korczyńskie­
go kuratorem  nieobecnego ustanow ił i dorę­
czenie nakazu zap ła ty  kuratorow i temuż za­
rządził.

Zaleca się zatem  niniejszym  edyktem  
pozwanemu aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął, lub też po trzebne doku- 
m enta ustanow ionem u dla niego zastępcy 
udzielił, lul wreszcie rnnego obrońcę sobie 
wybrał, i o tem  e. -k. Sądovi krajowemu 
doniósł, w ogóle zaś aby wszelkich możeb-

Kraków  dnia 16. W rześnia 187 3.
(2849 3 — 3) Obwieszczenie.

Nro. 191. O. k. Sąd powiatowy Bobre 
cki celem zabezpieczenia żywności dla uwię­
zionych łącznie z obowiązkiem dostarczenia 
słomy na pościel i prania bielizny na  czas 
od 1. S tycznia do 31. G rudnia 18 74 rozpi­
suje publiczną licy tac ję  ku mniej ofiarujące 
mu na dzień 23. października 1873. a  gdy­
by ta  do skutku nie przyszła powtórną na 
na dzień 13. L istopada 1873. równie o 10. 
z rana. Cena wywołania 19Y2 ct- w. a ,  za 
porcyę dla zdrowego 24. cent w. a. dla sła  
bego, a  5. cent. w a. cd funta chleba oso 
bno dostarczonego. Wadyum 50 złr. w. a 
kaucya zaś 150 złr. a, w.

Bobrka 2 0 . W rześnia 1873.
! Donie&leiiia prywatne.

K s i ę g a r n i a  P o l s k a
L w ów  12 ul. Kopernika 

2127 otrzymała  na  skład g łówny 3 - 0
Prótjy rymutworcŁr

”  teki I. S. Chamca 
W ydanie  ozdobne II  tomy str.  172 i 306 cena 2 zł. 
50 ct.
Tom I zawiera:  Rymy ulotne — T om  II, T a d e u s z  
R e j t a n ,  obraz d ram atyczny  w 3 ak tach  i 5 odsło­
nach, — S a m u e l  Z b o r o w s k i ,  obraz d ra m a ­
tyczny w 4 a k tach  i 8 odsłonach.

Poradnik dla ludu naszego.
Opowiadania ,  powiastk i,  pieśni i bajki,  napisał Ł u ­
kasz Mrówka (J  Grajnert)  2 książeczki 40 et.

Czyli zasady 
K r a m s t t i c k

Prawda wieczna.
religji Mojżeszowej, 

cena 90 ct-
uiożył I z a a k

D zie ła  prawnicze.
1. Polski Adwokat domowy dzieło o 72. 

arkuszach ścisłego diuku, jedyne tego rodzaju 
w języku polskim, zawierające oprócz wszelkich 
spraw  prawno-sądowych cywilnych, karnych we 
kslowycb, wojskowych i t. p., opartych na usta 
wach najnowszych, a nawet same do potrzeby 
zastosowane ustawy w streszczeniu przeszło 
700 najnowszych wzorów podaó, dokumentów 
i t. d. i kosztuje 4 zlr. w. a.

II. Ustawa w sprawach iro b ’azgowych 
b agatelnych) z postępowaniem upumniczem « 
dnia 27: Kwi itnia 1873 z odnośnemi przepi­
sami stemplowemi, objaśniona i około 60 wzo- 
rair podań odnośnych zaopatrzona 36 ct (pocztą 
40 ct.)

III. Powszechne prawo prywatne z obja­
śnieniami i odnośnemi przepisami i rozporzą­
dzeniami przez Dra. J. Czemeryńskiego 2 tomy 
razem tylko 4 złr. w. a.

IV. Zbiór ustaw, wydanie H. Budeka, 
w czterech osobnych zeszytach zawiera:

I. a) Postępowan_e sumaryczne, h) Po­
wszechną ustawę wekslową wraz z postępowa- 
ai.m  w sprawach wekslowych z r. 1850., c) 
Ustawę stemplową odnoszącą się do spraw
wekskiwych. d) Rozporządzenie ces, z r. 1858 . 
w sprawach najmu i dzierżawy, e) Rozp. ces. 
z r, 1843., w sprawach prowizorya.nych 50 ct.

II. a) Normę jurysdykcyi cywilnej według
patentu ces. z r. 1852., b) rozporządzenie c«s.
z r. 1870. o uregulowaniu sądownictwa d’a
milicyi krajowej, c) Rozporz ces. z r. 1855  
co do sądownictwa konsulów nad poddanemi 
austr. w Państwie Tureckim, d) Nową ustawę 
notaryalną z r. 1 8 7 1 . z odn o szącem i się doń 
przepisami 5u ct.

III. a) Nową ustawę hipoteczną z roku 
1871 wraz z instrukcyą z r. 1872. do przeprr 
wadzenia tejże, b) Ustawę z r, 1869., co do 
rozdzielania cial tabularnych, c) Ustawę z r - 
1871., o urządzeniu ksiąg gruntowych i gór­
niczych.

IV. Postępowanie w sprawach niespor­
nych z r. 1354. z odnoszącemi się doń p rze­
pisami tudzież rozporządzeniam i co do należy- 
tości od spadku —  uznania kogoś za zmarłe­
go i am ortyzowania dokumentów 90 ct.

Kupujący wszystkie 4 zeszyty razem do 
10. Października 1872., płauą tylko połowę 2 
złr. w. a.

Również polecam wypvzedaz przeszło 300 
dzieł polskich, około 15.000 tomów najrozm a­
itszej naukowej i belestrystcznej treści po c e n a c h  

nadzwyczajnie zniżonych.
Kupującym razem za 10. złr. 100/q, za 

15 złr. ló b g , za 20 złr. 20O'q, albo zamiast 
rabatu  dodaję wymienione w katalogu premie.

Zamawiającym z prowincyi doliczam 6 ct. 
za list frankowany, i upraszam o łaskawe nade­
słanie pieniędzy za przekazem lub pobraniem 
pocztowem

Nakładca H. Bodek,
Lwów ulica Ormiańska 1. 3. (2857 4— 4)

we IUwowEb

iiOSY MIASTA KltAKOWA
Gićwne Wygrane zlr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000,

15000 i t. d.
N a jm ils z a  w y b r a n a  zł* SO

s p r z e d a j ą

C. k. uprzywil. galicyjski akcyjny Bank hipo­
teczny i fiiie jego w Krakowie, Czer- 
niowcach, Tarnopolu i Samborze
Gralicyjski Bank krajowy i F ’\ a  j3gO 
w  Brodach

Bank- und Wechselgeschaft der jNieder- 
Oesterreichiscłien Escompte - Geselischaft.
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